
Dziś: Wojenko, wojenko ••• - Militarne pomysły nasze-· 
go ka~katurzys~ Grusa 

Dziś ·10 stron Cena numeru 10 gr .. 

Codzie.DD,e 
~ 

strowaDe pismo ' Darodowe i katolickie 
Nr. 228 

"'~"!o" '" 

Według tradycją przepisanego ceremonjału odbył się W Londynie wybór nowego 
lord - mayoora (nadburmistrza). Forografja nasza przedstawia (w środku z prawej) no­
wą glowę miasta sir Percy Vincent'a, z zawodu kupca bran:!y włókienniczej w tow&-
~lStwie dawnego lord - maywa sir Stephen KiUik'a u wejścia do ratusz&. 

Rok 65 Piątek, dnia 4 października 1935 

Fantastyczny pomysł terbniki nowoczesnej ukończony 1ttt w pierwszej części. 
Chodzi tu o most ,vi ący, największy na świecie. rzucony od San Francisko ponad 

"Golden Gate" (Zlota Brama) 

granl[~ i~ nfl 
W okolicy góry Mussa doszło do start pomiędzy w;ojskami wło'skimi anieregularnymi oddz'iała,mi plemienia 

Dankali - Są zabici - Depesza cesarza Abisynji do Ligi - D'ementi Włoch 
a..: o n .. y n. (PAT)' Agencja Reutera donosi z Addis. Abeby: 
Ratd abisyński potwierdził wiadomość, iż Włosi przekroczyli granicę abisynską na zachód od góry Mussali, lecz 

do walki jeszcze nie doszło. Granica w tym rejonie nie jest ściśle wytyczona. 
L o n d y ... (PAT) Reuter donosi z Addis. Abeby, że według powszechnego przekonania Włosi rozpoczną bo .... 

bardowa fe stolicy Abisynji, zaczynając od radjostacji. 
A d d I. A b e b a. (pAT). NastfPCa domo o rzekomem przekroczeniu przez 

tronu abisyńskiego, który dowodz1 si- wof,ska włoskie granicy Ablsynjl pod 
lamI zbrojneml AbisynJI w Dessie us!- g6rą Mussa. Poselstwo zwraca uwag" 
Iałe odeprze«! mlnferzy włoskich, kt6- te granica nie Jest dokladDle wytyczo-
I'ZJ' podobno Wkroczyli do AbłsynjL na. 

p a rył. (pAT). "Parls Sotr" donosi A d d i s A b e b a. (PAT). Rząd abi-
z Addis Abeby. że wojska włoskie syn.ski założył protest w Lidze Naro­
wkroczyły na terytorjum AbisynII w dów przeciw pogwałceniu granicy 

przez wojska włoskie, domagają.e się, 
okolłcy góry Mussa. Wkraczające woJ- by 6twierdzenie przekroczenia zostało 
ska składają się z trzech kolumn, II· dokonane przez komisję Ligi Narodów 
czących 20000 ludzi. Doszlo do stm lub przez władze Somali francuskiego. 
pomiędzy wojskami wiosklem! a n1ere- R z y m. (PA T). Ministerstwo propa.... 
plameml oddziałami plemienia Dan- gandy ponownie kategOll"j'cznie zaprze­
kali Są zabieL Wojska włoskie nie cza wiadomościom o tern, jlllkoby woj-

ska włoskie wkroczyły do Abisynji. 
weszły w stycznoś6 z regularną armj, A d d i s A b e b a. (P A T). Konsul 
abisyńską. włoski z Derra Marcos opuścił miejsce 

L o n d y n. (pAT). Reuter donosi z swego pobytu. Konsul włoski w Adui 
Addis Abeby: poselstwo włoskie prze- znikł bez śladu. Są,dzą., że usiłuje on 
BYła archiwa na kolej I pali dokumenty przedostać się do Erytrei. 
w ogrodzie poselstwa. A d d i s A b e b a. (PAT). Ponieważ 

,.. .. san Abisynji w depes'"" do Ligi niema połą,czenia telegraficznego i te-­
vv -, lefoniczne.go Addis Abeby z granicami 

Narodów oświadcza: Włosi urządzają i wiadomości nadchodzą. przez goń-
baz, na terytorjum abisyńskIem, aby ców, przeto trudno o autentyczne in­
zorganizować atak generalny. Latwy formacje, co do przeltroczenia granic 
dostęp przez Soman francuskie pozwo_ Somali i Erytrei przez woj,s'ka włoskie. 

Cesarz wysłał gońców samolotem do 
lUby radzie Ligi Narod6w na W')"Słaule Adui. Konsul abisyński w depeszy z 
obserwatorów na miejsce. Mogłaby te! Dżibuti potwierdza fakt posuwania się 
Liga Narodów otrzymać potwierdzenie naprzód wojsk włoskich. Wojska skła­
pogwałcenia granicy od władz SomalI dać się mają. podobno z askerów (tu-
francuskiego. bylc6w) pod wodzą, białych oficerów. 

Cesarz polecił, aby wszystkie hote­
A d d i s 'A b e b a. (pAY). Poselstwo le pobudowały w cią.gu 8 dni schrony 

włoskie oświadcza. ił • lIlJł BIl..... ~a cUdzQziemców.. Podobno oddziały: 

lotnicze sę. wśr6d wojsk włoskich, I>O-I wylą,dowaly w Dżibutl. 2 tysią.ee ludzi 
suwają,cych się napq-zód. pod wodzą, oficera szwajcarskiego wy­

A d d i s A b e b a. (P AT). Oddziały słano z Addis Abeby do A vauctke dla 
francuskie przezna.czone do Dire Da.ua obrony mostu kolejowego. 

Dziś WłOChy ogłoszą mobirzację 
A d d i.g A b e b a. (PAT). Rzą,d abi­

syński ogłosi jutro m{)bilizację, o ile 
Włochy nie dadzą, wyraźnych rękojmi, 
co do swoich zamiarów. 

R z y m. (PAT). Punktualnie o godz. 
15,30 rozległy się w całym kraju osza­
łamiają,ce odgłosy syren i dzwonów 
kościelnych, oznajmiają,cych t . zw. ,,80-
dunata generale", w której weźmie u­
dział 10 miljn. fMzystów, zmobilizo­
wanych na rozkaz MU5soliniego. 

Sygnały te transmitowano w radjo 
w ciągu 5 minut. Następnie rozległy 
się w radjo dzwięki marsza król ew-

s'kiego oraz marsza faszystowskiego 
"Giovinezza". Na mieście w dalszym 
ciągu huczą, syreny. Stolica Włoch spo­
wita jest w gęste ciemne Chmury. 
Deszcz nie przestaje padać od rana. 
Jest to pierwszy ulewny desrez od 4, 
miesięcy w Rzymie. 

Na placu Littorio wywieszono cha. 
rą,gwie państwowe, sztandary U'kazały 
się również na. wszystkich gmachach 
państwowych w całych Włoszech. Tłu­
my przechodniów WTacają. do domów, 
aby przywdziać czarne koszule. Sklepy 
są, pozamykane, kawiarnie pustoszeją.. 

Abisynja również ogłosi mobUizację 
A d d i s - -A b e b a. (Tel. wł.) W naj­

bliż,szym czasie ma być w Abisynji 0-
głoszona powszechna mobilizacja. Ob­
wi~szczenie o niej dokonane będzie 
przez zapalenie stosów na wierzchoł­
kach gór. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Reuter donosi 
z Addis-Abeby. że w myśl urzędowego 
doniesienia powszechna. mobilizacja 
abisyńskich sił zbrojnych zostanie a. 
głoszona w czwartek przed' południem 
o godzinie 11. 

Dyplomatyczne zabiegi Anglji 
L o n d y n. (Tel. wł.) Dyplomacja I W miarodajnych kołach brytyjskich 

angielska wyka.zuj.e ?UŻO akty~ności. , pa!luj~ przekonani~, ż~ ",:oj.na wł{)sko. 
Ambasador brytyjskI w Paryzu od- ablsynska rozpoczme SIę lUZ w najbliż­
wiedził premjera LavaJa i odhyl f. nim J szych dniach. 
dłuższło rozmow~. , 
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W przededniu ~ocznicy wstą pienia króła Borysa na tron Odroczone 
przesilenie • •• 

ar~mnl~n IOma[ ~ anu W U arII War s z a w a. (Tel. wl.) W sytua.­
cji politycznej nie nastę.piły ża.dn~ 
zmiany. Uchodzi za pewne, że wybuch 
przesilenia został odroczony na póź­
piej. Premjer Sławek ogłosi za pośred­
nictwem "GMety Polskiej" w najbliź­
szych dniach swoje uwagi o dokona-­
nych wyborach. (w) 

Na czele spisku, który mial dokonać zamaehu, stał płk. rez. DamJan Wełczew -
Spisek wykryto, a spiskowców areszt1owano .:L Deklaracja rady minlst,rów 

W i e d e ń. (Tel. wl.) W godzinach 
południowych nadeszły z Zofii alarmu­
ją.ce wieści o przygotowywanym za­
machu stanu. 

Dziś rano ogłoszono w całej Bułga­
rji stan oblężenia. Przewidziane na 
czwartek m'oczystości wo,islwwe z 0-

kazji rocznicy wstą.pienia króla na 
tron zostały odwołane, 

Wykry:ty zamach, zmierzają.cy do 
obalenia rzą.du i zmuszenia króla do 
abdykacji, przygotowany został przez 
grupę "Zweno", która uczestniczyła 
już w zamachu z 19 maja 1934 roku. 
Przywódca ówczesnego zamachu puł­
kownik rezerwy Damian Welczew, 
który od tego czasu mies" , poza 
granicami Bułgarji, dziś rano niespo­
dziewanie wrócił sanlochodem do Sotjl 
i został aresztowany. W ciągu prZE'rt· 
południa aresztowano wiele osób, 
wśród n ich byłego ministra skar~u 
Piotra Todorowa. Cały 57 _ .. ~~ areszto­
wanych grupuje się z kół lewicowych 
chłcmów. 

Według dalszych wfadomooci, prze­
kroczył granice wraz ze swym zespo­
łem znany pr'zywódca oddziałów emi· 
gracyjnych Usunow, który zamierzaJ 
poprzeć zamachowców. Wysłano silno 
oddziały policji, dotychczas jednak 
bandy tej nie odnaleziono. 

S o f j a. (PAT.) Rzą.d, ja.k oznajmił 
o tern prasie premjer T<>szew, ogłosił 
stan wyjątkowy w całej Bułgarji. Wy­
znaczone na jutro z okazji rocznicy 
wstą.pienia na tron króla Borysa III 
uroczystości zostały odrocwne. Ogł<>­
szenie stanu wyjątkowego nastąpiło 
wskutek wykrycia niebezpiecznego spi­
suk, na którego czele stali byli uczest­
nicy organizacji "Zweno". Główny 
przywódca ;,Zwena" płk. rezerwy Dn.­
mjan Wełczew, przebywa)ący zagrani­
cą. na wygnaniu, przybył dziś zrana 
niespodziallie samO'chodem do Sofii i 
został aresztowany. Dziś zrana dok<>­
nano licznych aresztowań. Wśród uję­
tych znajduje się były ministe;r finan­
sów Todol'Ow. Oprócz członków "Zwe­
na" do I'lpisku należeli członkowi9 

Zaledwie wyszliśmy z okresu powo­
jennego, rozwój ostatnich wypadków 
politycznych Europie daje nam 
przedsmak czasów przedwojennych. 

Tym wszystkim. którzy byli świadka­
mi okropności wojnY', na~owają. się 
perspektywy przeżywania tego same­
go. tylko w jeszcze gorszej formie. 
Codzieli przynoszą nam gazety i l'adjo 
wieści o coraz to śmiercionośniejszych 
wynalazkach wojennych, które mają. 
uzdrowić stosunki międzynarodowe.. 
Wybór rodzajów śmierci zaczyna być 
imponuj-ący i obywatel każdego kraju 
ma się nad czem namyślać. Codzien­
nie jakiś nowy pasztet z kuchni Marsa 
i codzień widmo jakiejś nowej okrop­
ności. A nie wiadomo, czem się to ma 
skończyć. Mim<>woli nMUWa. się wobec 
tego pytanie, czy ludzkość. zamiu.stiść 

lewicowego ugrupowania chłopskiego 
t. zw. "Pładno". Aresztowania jeszczą 
trwają.. Komunikat urzędowy donosi, 
że do Bułgarji wtargną.ł na czele grupy 
emigrantów emigrant i przywódca wło­
ścian komunistycznych Docze Uzunow. 

Spisek zmierzał do obalenia rz~u 
i zmiany ustroju. Szczegółów narazie 
brak. Urzędowy komunikat zapowie­
dziano. 

S o f j a. (PAT.) Po posiedzeniu rady 
ministrów premjer Toszew w deklara­
cji złożonej prasie oświadczył, że rzą,d 
cieszy się całkowitem zaufaniem kr6-
la f poparciem narodu dla o5ią,gnięcia 
normalizacji stosunków politycznych i 
gospodarczych, a także dla opracowa­
nia nowej konstytucji. Rzę.d - mówił 

premjer - miał od dłuższego czasu 
informacje o akcji grupy s~leńców, 
przygotowujfłcych spisek przeciw gło­
wie państwa i rZfłdowi, a zmierzają,cy 
do wywołania wojny domowej. Pie­
kielny spisek został całkowicie wykry­
ty. Spiskowcy chcieli'4urzłczywłetnić 
swe zamiary 3 patdziernika w roczni­
c., wstą.pie.nia na tron króla podczas 
parady WOjskowej garnizonu sofijskie­
go. - Agencja bułgarska potwierdL&, 
że Uzunow nielegalnie przekroczył gra.­
nicę na czele zbrojnej bandy. Płk.. Weł­
~ został aresztowany na granicy 
we wsi Śliwnfca. Aresztowano też in­
nych spiskowców i wprowadzono w ca.­
łym kraju stan wyją.tkowy. Wszędzie 
panuje całkowity spokój. 

Wielka katastrofa koleiowa 
60 osób ranionych - Katastrofę 8powod&łDa1 pijany 

ma8~ynista 

War s z a w a (Tel. wł.) Katastro- rumuńskiego pocilJ.gu z CzernIowfec i 
!fe kolejowej uległ o godz. 18 podę.g rozbił 3 polskie wagony. Z pośród pa­
polski zdą.żajlJ.cy tranzytem przez tery- sażerów 60 osób odniosło rany, w tern 
torjum rumuńskie z Kut przez l'umllń- 8 ciężkie. 
pką, Wyżnicę do Śniatynia, gdzie ~- Winę ponosi lllaszYlllsta parowo1.u 
trzymał się. rumuńskiego, który był kompletnie 

Na pogranicznej stacji Grlg'·re- pijany. (w) 
Ghica-Vod8, najechał nań parowóz 

Jeszcze napad 
na ambula~s poeztowy 

terenie powiatu gorlickiego ł jasiel­
skiego. Za bandytami wszczęto ener­
giczny pościg. 

U JęcIe Zbiega z Koronowa 
W 11 n o. (P AT). Pod Lidą. w Wer&­

nowie ujęty został jeden ze zbiegłych 
w dniu 13 seirpnia br. z więzienia w 
Koronowie, więzień nazwiskiem Pu­
z drak iewicz. 

Nad morzem Marmara i nad częścią. 
m<>rza Czarnego szalały gwałtowne burze. 

* W dniu 2 pa~dzierni'ka dokonano prze--
niesienia zwłok Hindenburga do 8pecj8,1~ 
nie Zibudowanego mauzoleum w Tannl"n­
bergu. Z tej okazji kanclerz Hitler prze­
mianował mauzoleum na. pomnik naro-< 
dowy. 

* Niederland7.ka Ag. Tel. donoe\. te oft ... 
cer rezerwy wojsk holenderskich, który 
ostatnio zaginął bez wieści, został, jak o­
kazało si~, uwięziony w Diisseldorfie pod 
zarzutem zdrady stanu. 

* Premjer GómbOs powrócił wczoraj 8B~ 
molotem z Berlina. Premjera powitali w 
BUdapesz.cie członkowie rzą,du i poseł nie­
miecki. 

* W poniedziałek przybyli do Moskwy 
uczestnicy wielkiego rajdu wioślarskiego 
na trasie Bajkał·Moskwa dystans okolo 
10000 km. W raidzie wzięli udział trzej 
komendanci armji czerwonej z Dalekiego. 
Wschodu oraz trzej studenci Instytutu 

pedagogicznego w Irkucku. którzy ten dy­
stans przebyli w ciągu 141 dni, przebywa~ 
ją,c bieg 15 rzek. 

* Kra k ó w. (PAT) Wczoraj na dro- lak don08i .,Matin", władze śledcze ." 
dze powiatoweJ koło Libu.szy, w po\v. W Us1janowej dalszym ciągu prowadzą energiczne do-
g'orlickim, dwóoh Bandytów napadIo na chodzenia w sprawie aresztowanych w 
ambulans pocztowy, wiozący przesyłki L w ów. (PAT) Wczoraj w Ust ja- StraSburgu agentów bolszewickich Nielse. 
pieniężne. Bandyci uderzeniem siekie- nowej panował silny porywisty wiatr, na· I Srhachenrcuterówny. Ostatnio uda-

d h --J d bk -<-' 80 k lo się stwierdzI/!. it rzekomy Nfelsen na-
ry cie'żko p"qrani1i woźnicę Wojciecha .oc vuZIlCY o szy .0=1 m na go- 2iYwa się faktycznie Eberlein. Jest on a-
Rybę, poczem zrabowawszy dwie prz dzinę. Zespoły zawodników były znacz- gentpm I\ominternu, a w okresie plebiacy-
sylki pieniężne po 15.000 zł oraz znacz- nie osłabi.one ilościowo, gdyż wiele Sz!- tu w Saane Florąco przeCiwdziałał opowie­
ki pocztowe warlości kilkuset złotych, bowców znajdowało się jeszcze w trans- d7eniu się miejscowych komunistów za 
zabrali konia ambulansu i zbiegli .. Cit;'ż- porcie z miejsc ll\dowań. Po wczoraJ- stat.U8 quo. 
ko rannego woźnicę odwieziono do szych przelotach, mimo bardzo trudnych D d * M kk" 

·t l . rL l' h P d warunków poz.ostali za 'od i d ko- onoszl\ unę owo z e sy u, .. e Pl"" SZp1 a a w. uvr lC?C '. rzeP.r0.wa ,zone , \\ n ,CY o zydent ogłosi! ustawę o upaństwowienilJ 
dochodzeD1e ustalIło, ze W()ZlllCa prze- nall 15 lotów w czasie ogó1ul m 14 go- dóbr koścfelnych. Uetawa ta postanawia, 
woził pocztę bez konwoju. Na podsta- dzin i 2 minut. Piloci Plenldewlcz f te 'wszystkie kościoly, dobra biskupie, .. ~­
wie rysopisu bandy. tów ustalono, te Oleńskl zdoI.ali miQlo niekorzystnych l minarja, kJaeztory Itp. zostają skonfls~f)­
jednym ze sprawców napadu był nie-I warunków OSIągnąć czas przelotu a go- y.'ane n~ rz~cz p~ń.~twa. ?raz te kOŚCIÓł, 
j k· J k k' l' dziny 15 min l 3 ""'dzin 39' 1 organIzaCje relIgIjne Dle m01Z1\ p081a-
~ I uracze, posz,u 1wany przez po 1- .,~ Y mlO. daĆ nieruchomości, ani tet zarzł\dzaó nie-
Clę za sze-reg napadów rabunkowYGh na mi przez osoby trzecie. 

w kierunku rozwoju swych sadystycz­
nych skłonności. nie powinna pomy­
śleć racze,j o gruntownej zmianie spo­
sobów prowadzenia wojen? Czy nie 
powinniśmy raczej myśleć o złagodze­
niu sposobów likwidowania zatargów 
zbrojnych? Przecież, jak wszystkim 
wiadomo, za walecznej pamięci nieza­
pomnianego króla Ćwieczka wszelkie 
spory zbrojne załatwiały teściowe ku 
ogólnemu dobru kraju i ludzkości. Je­
śli już tak gwałtownie walczyć choo­
my gazami, to czemu k.oniecznie tru­
ją.cemi? 

Stosujemy naprzykład gazy roz-

szczamy ich na odległość strzału i apli­
kujemy im mocną dawk~ gazów roz-

czulaję.cych. Staje si., coś niesamowi­
tego.: Pierwsze szeregi łamią. się, rzu­
cają karabiny i wycią.gają chusteczki 
do nosa. Jeden szloch serdeczny 
wlStrzą68, pLacem boju. Osiwiali w nie­
jednych groźnych walkach generałowie 
wycią,gają podobizny małżonek, dzia­
tek, rodziców lub teściowych i ryczą, 
jak bawoły, prości zaś żołni,erze doby­
wają. portretów kucharek i płaczą. tak 
samo. W ten sposób zaszlochaną. ar­
mję bierze się łatwo do niewoli. 

Na trzecią. armję atakują,cą. nasze 
prawe skrzydło, wyrzucamy ze spe­
cjalnych owadomiotów chmurę niezno-

weselają.ce. Przykład: Złowroga a.r­
mja chce nasz front koniectnie prze­
łamać i z najeżonemi ba~etami at&­
kuje nasze pozycje. My puszczamy 
nasze rozweselające gazy. I co się dzi~ 
je? Homeryczny śmiech ogranie przed­
nie lin.ie wrogów, idzie dalej, przenika 
dalsze linje, dociera do generalicji, któ>­
ra nie może utrzymać się ze śmiecl11L 
Położonych pokotem zabieramy do nie­
w<>li; pękniętfeh ze śmiethu zbier.ajQ. 
łapiduchy i odsyłają. dQ reparacji. śnych pa.sorzyt6w. 'Wróg poezyna się 

Inny obraz: Dl'u~a at'mja 7;a.graia. drapać w różne mie:Ęca i podaje nam I 
na~zemu lewemu skrzydłu. Podpu-. w popłochu swe;:dz~ce tyły. • 

Wobec najgrożniejszej jednostki 
wroga, która obeszła nasze tyły i za­
graża nam poważnie, musimy użyć 
środków daleko drastyczniejszych. Po 
trzykrotnem bezskutecznem uprzedze­
niu przeciwnika o doniosł<>ści przeciw­
akcji puszczamy l zw. gazy rozluźnia.-

jące. Skutki nie pozwolą, sobie oczy. 
wiście na siebie długo cz~l~ać. Obrazek 
za.łączony ffiOż,e być tylko słabą ilustra­
cją. ciężkich terminów, kt6reby do­
świadczy.!y wrogą armję. 

Tyle co do samej sprawy. Osobiście 
z powodu niniejszego feljetonu rościł­
bym sobie małe prctem:je przy okazji 
rozdawania nagrody pokojowej Nobla. 

Gru.s 



~ 

S ' .. • 
Gdy nasta,pi zmiana wzgl~dnie relkon­

atrukcja grubinetu, okaże się, jaki jest ato­
eunek "rzeczywistej rzeczywisto~ci" do -
własne gospołeczeństwa. Boć wynik wY'bo­
rów sejmowych jest tak dobitny. że trud­
no sobie wyobrazić wymO\\;ll jaskrawszl\o 
Nikt nie może na serjo powiedzieć. że gło­
ilU tego dobitnego nie słyszał, czy tat, te 
go nie rozumie. Chodzi o wnioski, jaJkie 
Mię z tej prawdy wysnuje. 

Lewicowo-"sanacyjny" warszawski "Ku· 
rjer Poranny" kładzie nacisk na nazwisko 
generała Rydza-~migłego i na konieczność 
oparcia się o społeczeństwo. ,Gazsta Pol­
ska", organ poloitycznych "pułkowD,ików", 
tak się zachowuje, jak gdyby nic nie było 
zaszło, jak gdyby wybory nie były 8i~ 
wcale edbyły, i "sanacja" nie poniosła 
klęaki druzgocącej. Z tych sfer llansuje 
się nazwiska pp. Sławka, Jędrzejewicla. i 
Makowskiego, - nazwiska, które potwier-

. dziłyby stuprocentQ.wo dotychczasowy sy­
stem polityczny. 

W dniach najblitszych - powtarzamy 
""- wyjaśni się stosunek "rzeczywiste; rze­
czywistośc·i" do - własnego spoleczeń­
.stwa ... 

* Pe\\-"Ile kola "sanacyjne" zaniepokojone 
są wpływami magnatów w 'Polsce, którzy 
licznie i ·triumfalnie wKroczyli do Sejmu 
i Senatu. Pisze o tern zjawisku "Echo' Po­
ranne", jak następuje: 

,,"V społeczeństwie nie reprezentują (t. 
zn. magnaci polscy - przyp. red. "Orę­
downika") dokładnie nic poza samemi so­
bą. Ich roli w okresie PolBki przedrozbiO­
rowej i porozbiorowej l'epiej, przez deli­
katńość, nie wspominać. Poza nielicznemi 
wyjątkami, rola magnaterji polskie.: była 
rola, ponurą i poniżającą. Talenty i rozum 
polityczny okazali w miernym stopniu, 
cho·ćby w okresie wielkiej wojny .. 

Więc skąd pochodzi prawo do przewo­
dzenia dziś? To samo pytanie zadaje so­
bie cała Polska. Nie znajduje odpowiedzi. 
Ze zdumieniem widzi, jak upiory zamarłej 
;przeszłości, które zdawało się, odeszły w 
niC<J.ść, wracają na warownię i sięgają po 
buławę władzy. Przygląda się koszmarne­
mu widowisku z coraz większą trwogą, 
czy wraz z tern nie odżyją w całei stra· 
8zlJiwości dzieje Polski przedrQ.zhiorowej." 

Zaiste, znamienny głOć!. 

Student 2yd JeŹdzi na zniżkę 
Kra k 6 w. (Tel. wł.). Na 6 miesię­

cy więzienia skazany został słuchacz 
II roku prawa na Uniw. Jag. Eljasz 
Steinhof. 

Skazany pod,rabial dowody na zniż­
kę kolej()wą, ktl>ryeh używał na roz­
jazdy. 

DymIsJa wicemInIstra 
w l, r s z a w a. (Tel. wł.). Wicemi­

nister skarbu Werner, zarządzający 
przedsiębiorstwami państwowemi zło­
żył podanie o dtvmisję, która została 
przyjęta. (w) 

Spisek W Bułgarli 
Wiedeń. (PAT). O wykrytym ' dziś 

spisku w BUłgarji donoszą urzędowo, 
że policja ściga Vzunowa, który na 
czele oddziału zbrojnych emigrantów 
wtargnął do Bułgarji, aby poprzeć spi­
sek w stolicy. 

Orkan nad m. Marmara 
s t a m b u ł. (pAT). Nad morzem 

Marmara (pomiędzy cieśninami Darda­
nelska. i Bosforem - red.) i n3id częścią. 
morza Czarnego szaleJa. gwałtowne bu­
rze, uniemożl i wia.iące żeglugę. 

Wyrządziły znaczne szkOdy w Ada­
nie (miasto w Celicji w tureckiej Azji 
Mniejszej na jej południu - red.). W 
niektórych mie.iscowościach wylały rze­
ki, przyczem kilkanaście Osób zmarło. 
W sąsiednich portach zatonęło kilka 
statków, p'rzyczem zginęło kilkunastu 
marynarzy. 

Samolot niemiecki 
nad ter'yto~jum pol'skiem 
c h o r z ó w ,2. 10. Dnia 30. 9. o godz. 

17.20 przeleciał przez granicę polską z 
Niemiec od strony Zabrza na wysoko­
ści 300 m niemiecki samolot pasażer­
ski, dwupłatowiec. Przeleciał on nad 
miejscowością Karol Emanuel w kie­
runku Nowego Bytomia, gdzie nawró­
cił, udając się z powrotem do Niemiec. 

O godz. 17 30 ten sam samolot po­
nownie prze.leciał przez granicę, lecąc 
na Kolonję I{arol Emanuel, w kierun­
ku Rudy Śl. Samolot miał czarno-czer­
wono-białe :maki i litery Jł. U. R. E. X. 

• 

WirUiw~~ie MUleum loolOlilloe w llli~l[lal~ 
Spłonęły naj'bogatsze zbiory ZOOlogiczne w Europ·ie - Poiar, który powstał od nie­
dopałka papilerosa, zag'rażał szpitalowł św. R'Ocha~ wobe'c czegIQ musiano ewakuować 
chory·ch - Eksplozja, słoJąw i butli ze spirytusem - O'panowanie szalejącego żywIołu 
War s z a. w a. (Tel. wł.'. We wtOl."e:k I przyezem na pierwszem i drugłem by­

w nocy od godz. 23 do pól do 4-tej palił Iy rozmielzczone zbiory zoologiczne, 
się' Uniwersytet Warszawski przy na trzeciem - pracownie naukowe i la­
Krak. Przedmieściu. boratorja. Muzeum Zoologiczne m-

o godz. 23 lekarz dyżurny szpitala nowiło jeden z najbogatszyeh w tej 
św. Rocha dr. Korsak (szpital ten dziedzinie zbiorów w Europie a znaj­
przylega do terenu uniwersytetu) zau- dowa.ły się w nim naj wspanialsze ko­
ważył ogień, wydobywający się z. 'okna lekcje kolibrów w liczbie kilku tysię­
pierwszego piętra gmachu MuzeUim cy sztuk, ofiarowane w swoim czasie 
Zoologicznego. !Ił . uniwersytetowi przez prof. Jurkiewi-

Stary to gmach, w którym odbywa- cza. 
Iy się jeszcze posiedzenia Rządu Naro- Do walki z żywiołem stanęły trzy 
dowego w r. 1863. Posiada trzy piętra, straże, które zdołały pow zlokalizo-

Z niedzielnych uroczystości K. S. M. w Pabj ani cach. 

Napad na ambulans pocztoWY 
. pod Krakowem 

Bandyci obezwladnili pocztyljo.na i skradli 3000 ~lotych 

Kra k 6 w. (Tel. wl.) W okoliCY Gor­
lic dwóch bandytów napadło na ambu­
lans pocztowy. wiozący z Bierza prze­
syłki pocztowe do agencji w Lipin' 
kach. Bandyci, obezwładniwszy pocz­
tyljona, skradli pieniądze w sumie 
3.000 złotYCh, znaczki pocztowe i kilka 
przesyłek poleconych. BandYCi zbiegli. 

Za polskie pieniądze ... 

Ciężko rannego pocztyljona umie­
szczono w szpitalu w Gorlicach. 

W pościg za bandytami udałtt się 
policja z komendantem pOWIatowym 
na czele. Zaalarmowano również poli­
cję dwóch sąsiednich powiatów, jasiel. 
skiego i krośnieńskiego. 

wać. Sytuacja była bardzo tr~gj.ezna 
ze względu na przyle'gający wpItal ś'Y' 
Rocha. Po godz. 2 zaczęto wywOZll~ 
chorych. Usunięto ich z mieszczących 
się na pierwszem piętrze sal oddziału 
wewnętrznego i. przygotowano ewakua­
cję oddziału chirurgicznego, przyczem 
wszystko odbywało się w atmosferze 
ogromnego naprężenia. Około godz_ 
pierwszej załamał się dach płonącego. 
muzeum. 

W gmachu bibljoteki uniwersytec­
kiej i w okolicznych gmachach - opo­
dal znajduje się szpital św. Rocha, mie.­
szkania Seweryna ks. Czetwertyńskie-= 
go i jakiś konsulat, niedaleko Macie~z 
Szkolna, a naprzeciw pał3ic hr. Raczyn­
ski ego, gdzie mieszka min. Beck - po~ 
pękały szyby. W S'lls'zarni w pobliżU. 
gabinetu dyrektora, gdzie powstał po­
żar, było około 30 tys. skórek rzadkich 
zwierząt dużej wa,rtości. Wszystkie 
spaliły się. 

Grozę powiększały wybuchy rozmai­
tych butli i słojów ze spirytusem, któ­
re znajdowały się na strychu muzeum_ 

Pożar powstał prawdopodobnie od 
niedopałka papierosa. Gdy go zloka­
lizowano stwierdzono. że ogień zni­
szczył dwie trzecie gmachu i strawił 
zbiory ptaków oraz ssaków. Ocalała 
bibljoteka gabinetu zoologicznego oraz 
zbiór motyli i owadów. 

Kiedy około godz. 3Y. ogień dogasał 
strażacy zauważyli po przeciwnej stro­
nie Wisły nowy pożar. Okazało się, że 
płonęły duże stajnie dorożkarskie. (w) 

Niezwykła wyprawa 
c a s a b I a n c a (P AT) 37 cykli .. 

stów zorganizowało niedawno wypra .. 
wę z Belgji do Konga, na rowerach. 

Niezwykła ta wyprawa przebyła 
dotychczasprzeszlo 3 tys. km. W 
ciągu 6 tygod.ni kolarze przejechali 
Francję, a z Marsylji przez Algier i 
Marokko dotarli d'o Casablanki W 
drodze 27 osób odpadło, nie mogąe 
wytrzymać .trudów podróży. 10 kola. 
rzy usiłuje dojechać d() belgijskieg.p 
Konga. 

Wyprawę zorganizowała grupa 
bezrobotnych, która z braku pracy 
szuka szczęścia w Kong.o. Nie mając 
pieniędzy na przejazd, grupa ta usiłu­
je dotrz.eć w inny sposób do serca 
Afryki. 

~ . ~ r~i[ 1ft ~~JÓ~ i[ ,,[ a [~w" 
"Genj~ny" pomysł gen. Maciszewskiego et conso'rtes 

L 6 d ź, 2 października 
Dowiadujemy się, że "Polsko-Pale­

siyńskie Towarzystwo Handlowe" o­
pracowało "genjalny" projekt wywoże­
nia do Palestyny wszystkich "ram­
szów"! Jest to pierwsza "próbka" dzia­
łalności, powstającego obecnie pod na­
zwą "Unii Zrzeszeń Włókiennictwa 
Polskiego", kartelu włókienniczego. -
Wszystkie te instytucje: łódzka Izba 
Przemysłowo-Handlowa, kartel włó­
kienniczy, ,.Polsko-Palestyńskie Towa­
rzystwo Handlowe", występujące w 
miarę potrzeby pod tą lub inną nazw" 
sI) w gruncie rzeczY jedną grupą, kiero­
waną przez tych samych ludzi. W szę­
dzie na czele nominalnie ' sŁoi gen. ~'ia­
ciszewski, a faktycznie wszystkiem 
kieruje "wielki" Eitingon i inni żydow­
scy potentaci. Te same nazwiska po­
wtarzajl) się stale, jeno raz taki pan 
występuie jako prezes czy wiceprezes 
Izby Przemysłowo-Handlowej, a in­
nym razem, jako przedstawiciel Zw. 
Przemysłu Włókienniczego ... 

Ostatnio, po dłuż.szej walce. udało 
się wielkim przemy!'lłoweom włókien­
niczym przełamać opór mniejszych 
przedsiębiorców i stworzyć kartel. Je­
szcze się nie OOyl0 pierwsze oficjalne 
posiedzenie owego kartelu. CzYli "Unji 
Zn.esz.eń W łók~ennictwa Polskiego"a a 

już skartelizowane żydostwo pokazało 
swe pazury! 

Występując tym razem jako przed­
stawiciele "Polsko-Palestyńskiego To­
warzystwa Handlowego", gen. Maci­
szewski, Eitingon i Sp. doszli do wnio­
sku, ze sprzedawanie "rainszów", czyli 
posezonowych towarów w Polsce jest 
wysoce niewskazane, gdyż obniża ce­
ny ... Istotnie "zramszowaniu" podlega­
ją. często duże part je wyrobów włó­
kienniczych i to niekoniecznie po sezo­
nie. Gdy pewna fabryka znajdzie się 
w trudniej sytuacji i musi szybko zdo­
być pewną ilość płynnej gotówki, -
"ramszuje" CiZęŚĆ towaru i rzuca na ry­
nek po cenie znacznie niższej, często 
nawet poniżej kosztów produkcji. OCZy­
wiście to psuje ceny innym. Więc ... 
wic postanowiono, że teraz wszystkie 
towary "zramszowane" zamiast na 
rynku polskim, będą sprzedawane w 
Palestynie! 

Cho6 .. ramsze" sprzedawane są po 
bardzo niskich cenach, fabryka nic na 
tem w zasadzie nie traci, bo w cenę 
towar~w normalnie sprzedawanych 
wlicza się zgóry już stratę ponoszoną 
pny "ramszowaniu" jego po sezonie. 
To też obywatel. kupując metr perka­
lu, płaci nietylko Jego istotną wartoś6, 
ale zgóry nadplacjl na poczet strat, ja-

Ffłant'l4upj,a na cudzy koszt 
kie fabrykant w przyszłości poniesie, 
"ramszując" część towaru, w sezonie 
niesprzedanego ... Dotą.d więc jedni w 
Polsce, chcąc ubierać się w modne to­
wary, przepłacali, ale zato inni, któ­
rych nie było stać na uganianie się za 
modą., mogli nabyć towary taniej. 

Obecnie te.go już nie będzie. I.łolak. 
kupując wyr9by włó,kiennicze. będzie 
prze'płacał, aby pokryć straty fabrykan­
ta, wywożącego część towaru po ce­
nach niezwykle niskich do Palestyny! 
Słowem, my w Polsce będziemy prze­
płacali towary włó.kiennicze po to, aby 
palestyńscy żydzi mogli kupowa6 je 
za bezcenI 

Z wyrobami wlókie.nniczemi powtó­
rzy się ta sama historja. co z cukrem. 

Robotnik czy chlop w Polsce nie 
może sobie pozwolić na kupno dla 
dziecka cukru, bo cena jego jest nie­
zwykle wysoka. Cena zaś cukru jest 
dlatego tak wysoka, bo kartel cukrowy 
traci na partjach taniego cukru, wywo­
żonelgo do Anglji na tuczenie świń! 
Kartel na cukrze sprzedawanym do 
angielskich chlewów po kilkanaście 
groszy za kilo ni-e traci. Polac.y, płacąc 
grubo powyżej kosztów, nietylko po­
kryli straty, poniesione na angielskim 
eksporcie. ale jeszcze złożyli się na 
ładny dochód., skrz~tnie chowany do 
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Zjednoczeni Krawcy ChrześdjańscJ, Łódź, 
D I~ OII!I 

Plołrkowak. 141. tel. 249.49. Poleoają: Płaueze damskie f męskie - Man­

darki I płaszcze szkolne oraz Wyroby futu.rakle Dział MIAROWY. 

--------------------------------.----------------------------kas pancernych przez dyrektorów kar­
telu ... 

Teraz nIety1ko będziemy wypasaU 
angielskie świnie, ale jeszcze I strolU 
palestyńskich .,chaluców". A w skut­
kiem nadmiernie wygórowanych cen 
Polacy będ~ musieli często gęsto obyć 
się bez całej koszuli, czy spodni - to 
kartel nie wzrusza.. Ich obchodzi Jedno 
- zysk l tylko zysk. Obojętnie, czy 
zysk ten będzie os ią.gni ęt y drog~ nie­
wielkiego stosunkowo zarobku na wiel­
kiej ilości towaru, czy drogą. paskar­
skich cen, zdartych przy niewielkim 
obrocie; wszystko jedno, byle suma. 0-
gólna zysku była jak największaI_ 

No, a przy tem zrobi się dobry uczy. 
nek - da się sympatycznym pionierom 
palestyńskiego. wojującego żydostwa 
tanie ubranie. 

Nie darmo kierownikami nowona­
rodzonego kartelu włókienniczego są. 
pr.a.wie sami Żydzi. Pamiętają. oni o 
swych palestyńskich braciach i bar­
d'Z-o chętnie będą. ich stroić, zwłaszcza, 
że za te stroje nie będzie trzeba płacić 
z własnej kieszeni: zapłaci polski pn· 
sument, "goj"! 

. . Powstaje teraz pytanie: co w całym 
tym interesie robi p. gen. Maciswwski, 
potrójny prezes i dyrektor? Czy ta 
filantropja z polskiej chudej kieszeni 
na rwcz bogatej Palestyny istotnie jest 
przez nieg-o popierana? 

Wprawdzie p. generał Maciszewski 
jest w przemyśle łódzkim reprezentan­
tem interesów rzą-ctowego banku i "sa­
nacyjnej" polityki gospodarczej, a to 
już wiele tłumaczy I Ale przeeież pale­
styńscy ł,chaluce", choć wyznania moje 
żeszowego, nie są przecie obywatelami 
Polski! Czyżby p. gen. Macis2ewskl u­
W8Żał za wskazane opiekowanie się 
żydostwem na całym świecie? I to o­
piekowanie się kosztem coraz bardziej 
z roku na rok ubożejącego społeczeń­
stwa polskiego? 

Nie wątpimy, te np. p. prezesowi 
Eitingowi bliższy jest palestyńSki żyd 
niż miejscowy "goj", ale czyżby i serce 
innych, chrześcijańsl{ich członków 
"Unji", również biły w tamtym kie-
runku? ha. 

CHORA WĄTROBA 
11 zatrawa orgaaizm 

.Zabllrzenill. '" funkąjonowaniu lI\'ątrob-y i wy­
dZIelanIU ŻÓłCI powodUją swego rodzaJU zatrucie 
organizmu. 8 na tem tle szereg najrozmaitsZ7ch 
chor6b. 

Zioła Magistra Wol~k.iego .. BilI08a w zawIe­
rające znane rośliny egzotyczne Comhretum i 
Boldo. pobudzają wątrobę do właściwej prat"y 
oraz prawidłowego wytlzielania żółci i powotlują 
n!lturalne wypr6tnienia . Stosujll sie przy ciE'fpie· 
nlacb wątroby i woreczka żółciowego (kamicy 
ŻÓłciowej). 

Zioła ze mak, ochr . .. BilIosa" do nabYCI. w 
aptekach i drogedach Iskłarlach aptecznych\, 

Wytw6rnia Ma&,ister E, Wolski, Warszawa. 
Zlota 14. m. L 

n~ Hi 611 

Cwiczenia lotnicze w stolicy 
War s z a w a. (Tel. wł.) W środę 

wie.czorem zarządzone zostało w całej 
Warszawie maskowanie miasta z po­
wodu odbywają.cych się ćwiczeń lotni­
czych. (w) 

W Pszczynie 
nadał zarząd przymusowy 

War s z a w a. (Tel. wł.). Sąd okrę­
gowy w Katowicach p:rzedłużył PTZY­
musowy zarzą.d nad mają.tkiem ks. 
pg.~czyńskiego. Zarzą.dzenie to nastąpi­
ło na żądanie władz skarbowych, które 
wystą.piły z dodatkowemi pretensjami 
podatkowemi do ks. Pszczyl'lskiego. 
Pretensje te wynoszą 1.400 tysięcy zło· 
tych. 

Bandyci stero·ryzowali 
wieśniaków 

War s z a w a. (Tel. wł.) Minionej 
nocy na szosie pod wsią Dą.brówka na­
padnięto kilku mieszkańców Garwoli­
na, jadących furmankami na jarmark. 
Czterech bandytów zama.skowanych 
steroryzowało jadących i zrabowało im 
410 złotych. Za bandytami utrządzono 
obławę. (w) 

Redukcje, reduk'cje ... 
War s z a w a. (Tel. wł.) W Samo­

dzielnej Pomocy Lekarskiej, obsługu­
jącej pracowników zarzą,du miasta, do­
konano redukcji kilku lekarzy. W Pań­
stwowym Monopolu Spirytu60wym 
przeprowadzono również redukcję i 
zmiany personalne. W centrali war­
sz.a.wskiej wymówiono pracę około 20 
pracownikom. (w) 

Zatarg o "damasy" i atl sv 
Na marginesIe straJku tka'czy ręcznych w PabJani'cach 

P a b j a n f c e, 2. 10. Zatarg, jaki materjały, zwane "dama.sami" 1 .,da­
~wstał !Diędzy czela~n!kami tkacki- ł masami atłasowemi" dla fabrykantów 
nu, a ~Jstrami, trwa JUz przeszło trzy żydów w Łodzi. Praktycznie wygh~da 
tygod~l1e; mim? to do ugody nie doszło, to w ten sposób, że każdy majster za­
choć mterwenJowal w tej sprawie in- trudnia po kilku czeladników u siebie. 
spektor pracy. a część roboty wydaje do domów tka­
. Z jakiej przyczyny strajk wybUChł. czom, którzy dostarozaję. wykonany 
l przez kogo został WYWOłany? Dlacze- materjał majstrom, a ci odstawiają 
go do uą'ody nie do~hodzi? wyprodukowany materjał Żydom łódz-

Od kllku lat majstrowie wyrabiaję. kim. Ogółem w Pabjanicachh i Ksa-

Ukazała ' sł. z druku praca p. t. 

"JAK ROZClJIAZAĆ KClJESTJE ZYDOClUKA" 
WYTYCZNE POLSKIEGO RUCHU NARODOWEGO 
Rozdziały: 1. Kogo uważamy za Żyda. 2. Różne formy niebezpie-

• czeństwa żydowskiego. 3. Drogi rozwiązania. 4. Gdzie 
Się Żyd~ł mają podziać? 

, CENA 50 gr. 
Do nabycia w księgarniach oraz w admInistracji tygodnika "GŁOS" 

Poznań, św. Marcin 65. 

3 tysiące narodowców w Kadłubie 
Imponujący pr1iebieg nied1iielnej uroC1iystości narodowej 

W i e I u ń, 2. 10. Z okazji wręczenia Nurkiewiczem. 
proporca p,lacówce Stronnictwa Narod. Po nabożeństwie odbyło się wręcze­
w Kadłubie, odbył się tam zjazd powia- nie proporca i dekoracja mieczykami. 
towy Stronnictwa Narodowego. Następnie przemawiali delegaci z Cz~-

Od wczesnego ranka zaczęły napły- sto chowy, którzy zobrazowali politykę 
wać do Kadłuba delegacje kół z powia- wewnętrzną i zewnętrzną Polski. Prze... 
tu wieluńskiego. Na uroczystości ze- mówienia delegatów obdarzono bur~ 
brało się 3 tysiące narodowców, na pla- oklasków. 
c~ .Straży Pożarnej, poczem przy Okrzykiem na cześć Wielkiej Polski 
dzwlękach orkiestry uczestnicy uro- i Romana Dmowskiego i odegraniem 
czystości udali sję do kościoła na na- Hymnu Młodych przez miejscowę. or­
bożen.stwo. Na czele za orkiestrą i pocz- kiestrę zakónczono tak wspaniałą UfO­
tem sztanadarowym szli członkowie czystość. Następnie odbyła się zabawa 
zarządu z p:rezesem powiatowym p. połę.czona z loterją fantową.. 

Echa zajść podczas procesji 
Bożego (iała w Warszawie 

w c~asie b6jki #;(Zbity ~ostal Żyd Haskie Delman 

War s z a w a. (Tel. wł.) W s~dzie 
okręgowym w Warszawie rozpoczął 
się głośny proces o zajści.a w czasie 
procesji Bożego Ciała na Powązkach, 
podczas której zabity został Haskiel 
Delman, właściciel domu przy ul. Pd­
w~zkowskiej 15. 

Na ławie oskarżonych zasiada 22 
osób w wieku od 12 do 26 lat. Dziewięć 
z nich było członkami O. N. _R., trzech 
"strzelcami", a pozostali należą. do "sa­
nacyjnej" Organizacji Młodzieży Pra­
cującej t. zw. O. M. P. 

Według dochodz.eń oraz z zeznań 
poszkodowanych i oskarżonych tło 
tych zajść było następujące: W dniu 
Bożego Ciała w lokalu O. N. R. odbył 
się turniej ping-pongowy pomiędzy 
członkam.i O. N. R. i członkami O. M. P. 
W lokalu było około 100 młodych ludzi, 
bior~cych udz;ał w turnieju lub przy­
patruj~cych się przebiegowi gier. 

Tegoż dnia w godzinach popułudnio­
wych ze Starego Miasta wyszła proce­
sja, prowadzona przez ks. Krygiera na 
Powę.zki. Procesja przechodziła prwz 
żydowskie dzielnice miasta i opuściła 
już Nalewki i wchodziła na ul. Powąz­
kowsk~ 

W pewnej chwili powstał . tumult i 
wśrów publiczności, uczestniczącej w 
procesie, rozeszła się pogłoska, że Ży-

dzi zachowuj~ się prowokacyjnie, nie 
ustępuj~ procesji i nie zdejmują. cza­
pek. 

W pewnej chwili. do lokalu O. N. R. 
wpa.dł młod! chłopak, wołaj~c, że Ży­
dzi nie chcą przepuścić procesji na Po­
wązki, a ktoś krzyknął, że ks. Krygie.r 
woła o pomoc. Grupa młodzieży wybie­
gła na ulicę. Tumult oparty był na nie­
porozumieniu, procesja bowiem szła 
spokojnie dalej ul. Powązkowską. 

Grupa młodzieży biegła ul. Pową.z­
kowską, goni~c procesję. Przed domem 
nr. 15 na ul. Powązkowskiej wszczęto 
bójkę z Delmanem. która zakończyła 
się tragicznie. 

Równocześnie męty wdarły się do 
mieszkań, kradnąc, co się da. Do mie­
szkania Za.lcmanów wpadł jakiś Sobo­
ciński i zabrał stoją.cy w pokoju budzik 
i ukrył go w kieszeni. Ponieważ pod­
jęto zgiełk, Sobociński wybiegł na po­
dwórze i ukrył się w ubikacji, gdzie go 
zdradził budzik, który zaczął dzwonić. 
Tam znaleźli go policjanci. Większość 
oskarżonych przyznaje się do winy. 
wszyscy stwierdzają., że ekscesów do­
puścili się pod wpływem pogłosek, krą.-­
żących po ulicy, że procesja Bożego 
Ciała 7A>stała sprowokowana przez ży­
dów. Prooes potrwa 3 dni. (w) 

werowie (pod Pabjanicami) zatrudnio­
nych jest przy tej pracy około 200 cze­
ladników. W ostatnim czasie czelad­
nicy ci z powodu obniżenia płacy zara­
biali bardzo mało, prawie grosze. Maj,.. 
strowie również zarabiaj~ obecnie 
mniej, niż w latach ubiegłych, ponie­
waż fabrykanci Żydzi obniżyli płacę od 
metra dośĆ znacznie, w niektórych wy­
padkach o 40 a nawet 50 proc. Te ob­
niżki płac spowodowały majstrów do 
obniżenia płacy także czeladnikom. 
Oczywiście, że czeladnicy najbardziej 
odczuli wyzysk żydowski. 

Na tle obniżki płac dochodził-o czę­
sto do zatargów między majstrami & 
czeladzi~; efektem tych zatargów jest 
obecny strajk. Czeladnicy porzucili 
pracę, żę.dają.c od majstrów podwyższe­
nia płacy za metr "damaeu" do 80 gr, 
a za metr "damasu atlasowego" do 70 
groszy. W związku z wysuniętemi 
przez czeladników żądaniami, majstro­
wie wysunęli pod adresem fabrykan­
tów żę.dania jeszcze wyższe, domagaJłic 
się od pierwszego artykułu 1 zł 50 gr 
od metra, a od drugiego 1.40 zł. Fabry­
kanci na żą,dania majstrów zgodzili się 
niemal w zupełności, ci ostatni je:dnak 
mimo to nie chcą się zgodzić na płace­
nie czeladnikom po 70 i 80 gr za metr. 

Trzy pełne tygodnie trwa już za­
targ. kilkakrotnie interwenjował 
inspektor pracy - ale zatarg trwa; 
nie pomagaj~ nawet kary, nakła.­
danEh na maJstrów, którzy usiłu­
ją. załamać strajk. Majstrowie należ.. 
ność swoj~ otrzymali od fabrykantó' 
więc uważaję., że strajk p-owinien być 
z.likwidowany, al~ równocześnie zapo­
minają. o tem, że ci· sami czeladnicy, 
któf'Zy przyczynili się do wywalczeni.ą 
podwyżki płac dla majstrów, też chcę.. 
żyć i walczą o swoje słuszne prawa. 

Na ostatniej konferencji, odbytej w 
obecności inspektora pracy, czeladnicy 
zniżyli swe ż~dania (j 5 iST llI1metrze 
i oświadczyli, że podpiszę. umowę zbio­
rowę.. Majstrowie godzą. się na te 'W~ 
runki, ale... bez podpisania umowy 
zbiorowej. Oczywiście, że kilka dni po 
strajku znów obniżonoby czeladnikom 
płacę· 

Czwarty już tydzień mija od chwili 
wybuchu strajku. Przez ten CZ8.8 ani 
majstrowie, ani czeladnicy nie zarobili 
nawet grosza. Jak się ten zatarg skoń­
czy? 

Ł6dzkle widoki 

Ludzie bez wstydU 
W jednym z oetatnlch numerów t y­

dowskiego "Głosu Porannego" znależli~ 
śmy ponit.szy liBt: 

"Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie Szanownego Pana pro­

szę o publiczne na:piętnowanie porząd­
ków ja·kie panują na cmentarzu w Za­
rzewie. OtM niedalej jak w uhiegłym 
tygodniu zginęło znów na cmentarzu 
dwadzieścia kilka dracyn; nie motna 
w taden sposób zanosić na groby kwia:~ 
t6w, bo wszystko kradną,; dziś motna 
zasadzić na grobie kwiaty, a za tydzień 
jut gr6b jest "czysty", bez kwiatów. 

Szanowny Panie Redaktorze, na­
prawdę serce kraje się z bólu, patrząc 
na rozpacz niektórych osób, bo mnie z 
grobu skradziono dopiero jedną dracy­
nę, ale byłam świadkiem jak kilka o­
sób rozpą.czało, że za ostatnie grosze 
kupUją kwiaty, by upiększyć ~roby 
swych najbliższych, a kiedy przycho­
dzą, zastają, tylko rozkopane miejsca. 

Panie Redaktorze! Jeszcze raz u­
przejmie proszę o napiętnowanie tyen 
pOtJ::,Ządków, może jednak za pośrednic­
twem poczytnego pisma Szanownego 
Pana Redaktora znajdzie się ktoś, kto 
te sprawy ureguluje i położy kres te­
mu Złodziejstwu, 

Z poważaniem 
Janina Szymańska ... 

Mau"'oleum Cza n ki S I d tk h Chodzi tutaj o cmentarz k a. t o l! c kl , ~. r ec eg!O , 'prawa u 'g po' a owy'C na Zarzewiu. Nie chcemy bynajmniej 
W (T 1 ł) W . d i W ('f Ił) Z ł przeczyć wypadkom, o których wppomina a r s z a w a. e . w . me z e- a r s z a w a. e. w. osta o p. Szymańska, gorliwa czytelniczka ty-

lę, 6 października, w historycznej sie- wydane wyjaśnienie do urz~dów podat- dowskie~o pisma. Chod7.i nam o rzpcz in­
dzibie rodowej hetmana Czarnie.ckiego I kowych w sprawie stosowania rozpo- nI\. Jeżeli już Sz. Pani zdobyła się na to, 
w Czarnicy, w woj. kieleckiem, odbę- rząd·zenia o ulgach w stosunku do za- że wystąpiła v. obronie cmentarza kato­
dzie się uroczystość odsłonięcia mauzo- " ległych podatków. Umorzenie kar za lickiego w piśmie iydowE,kiem. prosząc 
leum hetmana. Będ~ przeniesione zwłokę i odsetek za odroczenie obej- Icka czy Srulka z "GlOBU", by inten~ enjo­
jego zwłoki do sarkofagu z czerwonego j muje także odsetki i kary, dotyczę.ce wał w sprawie. pan,u~ących tam nippo­
piaskowca. Sarkofag stanie przed wiel- zaległości do dnia 1 października 1931, rz~~k~w - rad~lmy Jej (gdy .Głos P()ra~­
ką. płaskorzeźbę. w bronzie, przedsta- których płatność była odroczona do 30 r;: !lIC tuta) D1e pom~że), aby udal~ SIę 
wiaję.c~ hetmana na koniu w na.tural- września 1933 r (w) tej spraWIe do r a b l n a. On Pam po-

. . lk Ś i. (w'. ., mote na.pewnol neJ Wle Q C J. O .. a.. 
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OJ obliczu politycznej ofensyw i c 
• 
lyczenia niemieck'te pod adresem Polski, które powinny być odrzucone z całą stanow'czośclą 

p o z n a ń, 2 października. I mjera GombOsa w Berlinie. 
Nowym przyczynl\iem do aktywno- Z inicjatywy Niemiec. wyzwolonych 

lei niemieckiej polityki zagranicznej już teraz całkowicie z klauzul mili tar­
jest niespodziewany wyjazd v. R.ibben- nych traktatu wersalskiego, które za 
tropa, ambasadora Hitlera do specjal- braniają. Niemcom powszechnej służby 
nych poruczeń, do Brukseli. wojskowej, lotnictwa, marynarkI wo-

brażaJąey się z arery kolonjalnej na 
problem eUd'opejskiej polityki konty­
nentalnej. Rozbicie frontu Stresy: 
współpracy Anglji, F.rancji i Włoch po­
zbawia. Europę czynnika równowagi, 
przeciwstawiającego się zgodnie zama­
chom nie.miaekim na powojenny układ 
terytorjalny w Europie środkowej i 
wsehodniej. 

je na to, że będzie to nawrót d() koncep­
cji dawnej niemieckiej Mitteleuropy .. 
W ramach tej koncepcji zmieszczą się. 
oczywiście plany rewindykacji terenów. 
utraconych naskutekpostanowień trak-

Wypad do Belgji nastą.pił w tym jennej, mon~uj~ się ~Iok pań:stw , dążą­
ezasie, kiedy - według doniesień czę- c}'ch do r~wlzJl gr.amc p?wojen.nych. w 
ści prasy - oczekiwano przyjazdu śr?dk~weJ ~uroP.Ie. USIłowanIa nI~­
v. Ribbentropa na polowanie dyp!oma- ffiIe.ckIe . zm!erz~lą . ~o wytworzenIa 
tyczne w Polsce. Podróżujący dyplo- ~lllemanIa, ze r?wnI';z Polska sp~zyja 
mata niemiecki wizytował tymczasem nI.e~ie?ko - węgIerskIemu blokowI re­
helgijskiego premjera van Zeelanda. wlzJom~tycznemu. . . . .' 

ChWila obecna sprzyja memIeckIeJ 

Rzesza Niemiecka, kt6rej udało się w 
zeszłym roku wyjść z izolacji dyploma­
tycznej dzięki pomoey min. Becka, 
wkracza teraz na widownię jako ak­
tywny czynnik w polityce europejskiej, 
zmierzając do stworzenia własnej kon­
stelacji politycznej. Wszystko wskazu-

Przy cierpieniach serca I zwapnie­
niu naczyń, s:kłonności do udaru i a.ta.­
ków apoplektycznych naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa zapewnia ła­
godne wypróżnienie bez nadwyrężania 
się. Zalecane pn.ez lekarzy. 

Tg 1853 
Roz!?owy ~dbywane w. cztery oczy ofensywie. Uwagę mocarstw pochla­

w,zbt;dzIłY . zamteresowame. ~,Gene- nia konflikt włosko _ abisyński przeo-
wie l Paryzu. W edł~ domeslen bruk- ' 
M~~~~rM~n&n~"Thm~~'w~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ taw wersalskiego, ekspansji wzdłuż wy­

brzeża bałtyckiego, Anschlussu austrja.­
ckiego, rozszczepienia bloku państw 
Małej Ententy i porozumienia bałkań­
skiego. 

nik tych rozmów wiąże się bezpośred­
nio z szybki&m zwołaniem komisji 
spraw zagranicznych parlamentu i se­
natu, gdzie' premjer zamierza złożyć 0-
świadczenie szczególnej wagi. Z wia­
dom(),~ci, które przeniknęły już do pra­
sy, wiadomo, że v. R.ibbentrop zapropo­
nował Belgji umowę o nieagresji, wzo­
rowaną na niemiecko - polskim ukła­
dzie z stycznia 19M r. 

Praktycznie pakt taki nie posiada 
-dla. Belgji większego znaczenia. Bez­
pieczeństwo i nienaruszalność granie 
Belgji, narówni z francuskiemi, gwa­
rantuje briandowski pakt locarneński. 
Tego zeLania są również w Paryżu; po­
dzielają je również wybitni belgijscy 
m-ęrowie stanu: Hyrnans, Segers i inni, 
bawiący jeszcze w Genewie. 

Londyński "Daily Express" podiał in­
ny szczegół z rozmów v. Ribbentropa z 
r-r"'tljerem belgijskim, dotyczący ewen­
L _ ... l.Jeg() plebiscytu w Eupen i Malme­
(iy dla wypowiedzenia si~ ludności tego 
sMawka ziemi, przyłączone~ traktatem 
wersalskim do Belgji, co do ewentual­
ne,go powrotu do Rzeszy Niemieckiej. 
Wzamian za zgodę belgijską. na plebi­
scyt Ribben trop obiecywał Belgji rze­
komo pewne korzyści gospodarcze. -
Wiadomość ta o wymowie niesłychanie 
jaskrawej nie została dotychczas po­
twierdzona, ani zdementowana.. 

Zabiegi dJyploma.lyezne na. odcinKI\l 
belgijskim zdradzają, te Niemcy pragną 
całkowitego bezpieezeństwa na swych 
tyłach w momencie przygotowań do 
swej wielkiej ofensywy politycznej na 
północnym wschodzie Europy, w pań­
stwach nadbałtyckich, oraz na połud­
niowym wschodzie, na odcinku czecho­
słowacko-austrjackim. 

Nietrudno ustalić, że w ścisłym 
związku z przygotowaniami do tej 0-
fensywy jest wizytą węgie.rskiego pre-

WłOchy finansują Albanj,ę 
R z y m. (pAT) Gazeta ur~ędowa 

ogłasba &kret, upoważniający ministra 
finansów do wypllacenia zaliczki do wy­
sokości 600. miljonów lirów towarzy­
stwu dla rozwoju gospodarczego Alba­
nji. Zaliczka. ta wypłacona zostanie w 
10.ratuh rocznych. Dekret zaznacza., 
że zaliczka ma służyć włoskim intere­
s~m gospodlaifczym. Jak wiadomo. lo­
kowanie kapitałów włoskich w Albanji 
ma. m. i-n na oolu eksploatacj~ albań­
skich źródeł naftowych. 

E'cha wIelkiego pożaru 
w Warszawie 

War IS z a w a. (Tel. wł.). Dla zba· 
dania przyczyn pożaru na te;renie uni­
wersyteckim wyłoniono ~pecjalną ko­
misjo śledczą, w której E'kład wszedł 
prokurator Furstenberg, Blksperci 
straży ognio'Nej, przedstawiciel komi­
sarjatu rządu oraz władz uniwer'sytec­
ikich. 

Zarządzono wizjQ lokalną; po po­
łudniu przybył na teren uniwersytetu 
min. Jęd:rzejewicz w towaTZystwie wi­
eeministra Jędrzejowicza., Okazuje się, 
Że Pallstwowe Muzeum Zoologiczne, 
które w znacznej czę~ci padlo ofiarą 
ognia, nie ~tallo",i Y;la.sno.qci Fniwer­
sytetu War;;;zawskicgo. Zbiory te mie~ 
ściły się tylko z braku innego pomie­
szc7.enia w jednym z budynków uni­
wersyteckich. Nocny po>żar zwrócił u­
wagę na całkowite nieprzygotowanie 
do akcji ratunkowej. Zo,stały wydane 
w tym kierunku f\, 11". " . ednie zarzlJ.­
dzcnia. (w) 

Chińczycy w nauce u Anglików. 8 chh'lskich kadetów marynarki, po 3-letniej 
słu:l:bie na krążowniku angielskim ,.Frobisher, rozpoczęło podróż morską na morze 

Śródziemne. Zjęcia przedstawia. ich podczas ćwiczeń sygn. 

_.2 

Przed największym procesem politycznym w Polsce. 

O zabójstwo ministra Pierackiego 
A.kt oskar.i:elli« :Jui: społ'ządzony - Szc.~ególy śled~tłC« "Iwdal 

otoc~one tajem,nicą 

War s z a w a. (Tel. wł.). Nare~zcle sadowej nie został jednak dotąd ściśle 
zapowiada się wszczęcie procesu o gło- określony. ale jest już pewne, że wy­
śne zabójstwo śp. ministra spraw wewn. znaczony będzie w cią!.iu listopada 
Bronisława Pierackiego, zamordowane- Jak wiadomo, podczas śledztwa 
go,' jak wiadomo, w Warszawie w wszystkie szczegóły procesu otaczane 
czerwcu roku ubiegłego. były ścisłą tajemnicą. Stan ten trwa 

Akt oskarżenia został Już sporzą- dotąd niemal bez zmiany Nie możemy 
dzony i odbity, nie, jak to się zwykle zatem podać. ani kto be-dzie sprawę są­
praktykuje, na ręeznej maszynie do pi- dził, ani kto też będ1zie oskarżał. Na­
sania. laez w drukarni państwowej. Za- zwiska obrońców nie sa dotad ustalo­
wiera on 380 stron druku. A:kta spra- ne. wiadomo jedynie. Że będa to wy-
wy liczą dotąd 22 tomy. łącznie adwokaci ruscy. 

Proces zapowiada się jako jeden z Inne szczegóły ujawnione będa za-
największych procesów politycznycb w pewne dopiero na krótko przed rozp.ra­
Polsce niepodległej. Termin rozprawy wą sądową, 

Prasa niemiecka wyznacza Polsce w 
tej konstelaCji rolę satelity Niemiec. 

Pragniemy jak najszybciej otrzymać 
autorytatywne oświadczenie, że sa. to 
pooożne życzenia niemieckie, do k t6-
rych Polska, związana swojemi najży­
wotniejszemi interesami z trwałością 
postanowień t,raktat6w. normujących 
porzą.dek prawno - polityczny w Euro­
pie, ustosunkuje się z całą stanoWC1A>­
ścią· 

Ok,rad.anie adwokatów 
War s z a w a. (Tel. wł.) W ostat­

nim tygodniu zaobserwowano osobliwe 
kradzieże, mianowicie z bibljotek sied­
miu adwokatów ukradziono droższe 
dzieła prawnicze. 

Dzieci rolników 
na wyżsźych uczelniach 
Według danyoh min. wyznań reli­

gijnych i oświecenia publicznego, na. 
wyższych uczelniach w Polsce studjo­
wało w grudniu 1934 r. 49.254 słucha.­
CZY. Z liczby tej na dzieci rolników 
przypadało 7.333 osób. W szczególności 
było na· wyższych uczelniach dzieci rol­
ników posiadających: a} powyżej 50 
ha - 1.441, b) od 15 do 50 ha - 1.031, 
c) od 5 do 15 ba - 1.555, d) do 5 ha. -
2,333. 

Jeśli liczby powyższe zestawimy ~ 
liczbami mieszkańców miast i wsi, to 
zo'baczymy, że około 8 milj. mieszkań­
ców miast posyła na wyższe studja. 
przeszło 40 tysięcy, podcza,s gdy około 
23 milj. ludności wiejskiej posyła na 
wyższe uczelnie zaled wie 6.WO dzieci. 

Zj'awisko to stoi oczywiście w 
związku z ciężką. sytuacją ludności 
wiejskiej, która nie ma środków nie­
tylko na wysyłanie swoich dzieci na 
wyższe uczelnie, lecz często na ołówek 
lub kajet dla dziecka, uczęszcza.iącego 
do szkoły powszechnej. 

Ilo~ni~ w ~utanoi! UJ~:a~~ł ~~ar~· [ ia1nllór~~i 
W tak'i spll&óbchciał się "odwdzięczyć" za goścłnność 00. Pauli'nów - Gdy g'D zde­
ma'skowal1:o zbi'egł z k'lasztoru pn przy'g'otowanych prześcieradłach - Ujęcie drugiego 

tajemnrczego osobni'ka . 
c z ę s t o c h ow 8. (Tel. wł.) W (). 

statnich dniach zauważono w klaszto­
rze jasnogórskim jakieś przygotowa­
nia. mające na celu dostanie się do 
skarbca. 

Pewnego wieczora służba zatrzyma­
ła osobnika. niewiadomego nazwiska, 
który po ceremonjach kościelnych 
skrył się w \ .... nęce loorytal'za Wiodącego 
do skarbca. Przekazano go w ręce P<>­
licji. 

Później sami 00. Paulini oddali w 
ręce władz bezpieczeństwa 18 ·letniego 
kandydata zah:onnego Wojciechow­
skiego. który swojem zachowaniem 
wzbudził nieufn()ść i podejrzenie, zwła­
szcza. że był kilkakrotnie wyda.lony z 
innych klasztorów za różne przestęp­
stwa. 

W czol'aj w ceH nr. 3ł na pierwszem 

piętrze 7JIlaleziono dwa związane ze n-ego lokatora, to też postanowiono 
sobą mocno prześcierradła, zawieszone zdwoić czujność. Rzekomy kapłan 
w oknie i opuszwone na dziedziniec przeczuł podejrzenie i w pewnym mo­
klasztorny. mencie, kiedy postanowiono go wyl~-

War s z a wa. (Tel. wl.) W sprawie gitymować, opuścił się z okna celi po 
niedoszłego zamachu na. skarbiec. ja- przygotowanych uprzednio prześciera-
snogórski nadchodzą. następująoe dlach i zbiegł. 
szczegóły: Zawiadomiono natychmiast policję~ 

W sobotę minioną przybył do kIa- a braciszek, który obsługiwał oszoota, 
sztoru nieznany ja.kiś osobnik, przy- rozpoznał w albumie przestępców kry­
brany w sutannę i poprosił o przydzie- minalnych jego fotografję. Policja 
lenie mu jednego z pokojów gościn- wszczęła energiczne śledztwo. 'W tych 
nych na noc. Otrzymaj pokój na pierw- dniach przy zwiedzaniu skarbca. przez 
szem piętrze nad nową kaplicą.. wycieczkę niemiecką zauważono ukry-

Tego dnia rzekomy ka.płan, wbrew tego w korytarzu za dużym kufrem ja.­
panują.cym w klasztol'~e zwyczajom, ki-egoś męż('zyznę. Zapytany, co pora­
przybył o dość późnej porze i poprosił J bia, odpowiedział, że szuka zgubionej 
o kolację. Wobec spóźnionej pory od- przez si~bie złotówki. Zatrzymanego 
mówiono mu tego. Zwróciło uwagę oddano w ręce władz. (w) 
00. Paulinów zachowanie się przY,joo.-



z 

Licea 
ogólnokształcące 

Jak wiadomo, palnę. szkołę średnlę. 
ogólnokształcącą - według nowego u­
stroju szkolnictwa - stanowi cztero­
letnie gimnazjum wraz z dwuletniem 
liceum. 

Gimnazjum to nowe, przyjmują.ee 
uczniów po 6 klasach szkoły powszech­
nej. już istnieje od lat dwóch, a obec­
nie rozpoczęło trzeci rok swego ist­
nienia. Jednolity dla wszystkich pro­
gram i metody pracy są. tak ułooone, 
że mają przygotować młodzież do ży­
cia. Inaczej liceum. Ma ono przede­
wszystkiem przygotować uczniów do 
sŁudjów wyższych, a poza tern ma byt 
zróżniczkowane pod względem pro­
gramowym. 

W dniu dzisiejszym odbywa się po­
siedzenie Rady Oświecenia Publiczne­
go; na kt6rem omawia się wytyczne 
dla autorów programów tegoż liceum. 
Jakież są te wytyczne? 

Posiadać mają. te licea trzy wydzia.­
ły do wyboru ucznia: humanistyczny, 
klasyczny i matematyezno-przyrodnl­
czy. Mimo jednak tego pOdziału liceum 
będzie szkołę. ogólnokształcę.cę., a nie 
specjalizują.cą.. 

N auka w każdym z tych typ6w kon­
centrować się będzie koło trzech, czte­
rech przedmiotów, które stanowić będ~ 
t. zw. podstawę wychowawczą.. Obok 
nich będą jeszcze trzy inne grupy 
przedmiotów: uzupełniające, wspólne 
i nadobowiązkowe. Te przedmioty uzu­
pełniające będą. jakgdyby przeciwwa­
gą. jednostronności w wykształceniu, 
kt6raby mogła wyniknąć ze studjum 
tylko przedmiotów podstawy dydak­
tycznej. 

Głównemi przedmiotami dla liceum 
humanistycznego są: język polski hl­
storja i łacina; dla klasycznego: język 
łaciński, grecki, polski i historja; dla 
matematyczno-przyrodnlcz~ ~ o: fizyka, 
che?lj?- z mineralogją. i geologją., bio" 
10gJa 1 matematyka. 

Przedmioty wspólne dla wszystkich 
wydziałów: religja, filozofia nauka o 
państwie, dwa. obce języki ~owożytne 
i ćwiczenia cielesne. 

Przedmiotami uzupeJnia.iacemi sę. 
dla wydziałów humanistycznego i kla.­
sycznego: matematyka, fizyka i che­
mja, biologj~ dla matematyczno­
przr,rodniczego zaś: język polski i hi­
storja. Poza. tem obowiązkowe są je­
~zcze tygodniowo dwie godziny gier 
l sportów, 10 minut codziennej gim­
nltStyki i raz n& miesiąc 1 godzina 
audycyj muzycznych. Razem od 32-34 
godzin tygodniowo. 

~adobowi~zkowe we wszystkich wy­
dZIałach sę.: trzeci język nowożytny 
muzyka i rysunek, poza tem dla huma.: 
nistycznego jeszcze język grecki, dla 
matematyczno-przyrodniczego - wzyk 
łaciński i zajęcia. praktyczne. 

Jest to oczywiście tylko projekt, 
ale z dotychczasowych doświadczeń 
szkolnych wiemy, że projekty wygoto­
wane przez ministerstwo, niełatwo u­
legają. zmianom. Zanalizuje je i oeenł 
fachowa krytyka. Tu można tylko za­
uważyć, że całość projektu robi wra­
żenie zbytniego przeładowania. przed­
l!liotami. Tak np. uczeń drugiego roku 
lIceum ma.tematyczno-przyrodniczego 
będzie miał dwanaście przedmiotów 
obowią.zkowych, a ponieważ w tym ty­
pie n;tusi. z. nadobowiązkowych wybrać 
conaJmmeJ jeszcze rysunki i zajęCia 
P~aktyczne, otrzymamy ogromną ilość 
az 14 przedmiotów tygodniowo. A 
przyt~m dwa języki nowożytne, z któ­
rych Jeden ma trzy, a drugi dwie go­
dziny tygodniowo. Jednego z tych ję­
zyków uczył się już uczeń w gimna­
zJum. ale ten drugi? W cię.gu dwóch 
lat w trzech czy dwóch godzinaCh na 
tydzień niezbyt wiele z niego skoorzy­
s!a. ~imo wielu dyskusyj i krytyk 
clą.gle Jeszcze góruje encyklopedyzm. 
Zobaczymy. co z tym projektem zrobi 
Rada Oświecenia. 

Mała Ententa zaniepokojona 
War s z a w a. (Tel. wł.) Pobyt Gom­

bOsa w Niemczech zaniepokoił Francję, 
która widzi w tem atak na Czechosło­
wację. Wobec narad berlińskich przed­
stawiciele Małej Ententy odbyli w Ge­
newie konferencję i zwrócili się do La­
va}a z żąda.niem, aby w rokowaniach 
z Anglją uwzględnił silniej, niż dotych­
czas, :r,agadnienie paktu naddunajskie­
go, ora.z AustrJi w szczególności. 
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Mistrz świata w boksie SchmeJUng gościł w Poznaniu 

Światowej sławy bokser Haru; Schmemng zatrzymał się w Poznan:u w drodze 2-
Leezna do Berlina na kllkudzieeięcio godz inny pobyt. Na fotografji widzimy 
Schmellinga w restauracji hotelu "eonti nental" w Poznaniu w rozmowie z lotnicz-

ką niemiecką. p. Osterkamp. 

• 
lvd Rajo sk'azany 

na p"6ltora roku 'Wię~ienla i tdratę praw obuwatelsklch 
na lat pięć 

Ł ó d ź, 2. 10. W drugim dniu pro- siebie urzędnikiem o czystYl'h rękarh, 
cesu przeciwko kierownikowi działu w rzeczywistości jest urzędnikiem 
aprowizacji w łódzkiem starostwie sprzedajnym, jak to wykazał prze\\ ód 
grodzkiem, Rajnowi, i jego pomocniko- sądowy. Prokurator wniósł O surowe 
wi Szklarzowi Benjaminowi sąd badał ukaranie podsądnych. 
dalszych świadków. Po przemówieniu obrońców i ostat-

Głównym punktem zainteresowanIa niem słowie OSkarżonych, którzy pro­
były zeznania świadka Moszka Po- szę. o uniewinnienie, sąd udał się na. 
znańskiego. starszego cechu piekarzy, nara-nę, poczem ogłosił wyrok, na mocy 
na które,go Rajn usiłował zwalić podej- którego 47-letni Artur Rajn skazany 
rzenie, a sam w rzeczywistości wymu- został na półtora roku więzienia z po­
szał datki od członków żydowskiego zbawieniem praw obywatelskich na 
cechu. lat 5. Szklarz został uniewinniony. 

Podczas zeznan świadków dO':!zło do Należy zaznaczyć, iż Rajn pełnił 
incydentu, w wyniku któr~go sąd ska· funkcję urzędnika państwow~go w sta.­
zał adwokata-Żyda Mondlika na 100 zł rostwie grodzkiem w Łodzi od zarania 
grzywny. I niepodległości i przez swoje karygodne 

Po zeznaniach dalszych świadków, postępowanie naraził wiel~ przedsię­
którzy nic nowego do sprawy nie WIJO- bio1"stw chrześcijańskich na duże stra­
szą, zabiera głos prokurator Sk~pskj. ty. Wiele z nich zniszczało zupełnie. 
który wskazuje, że choć Rajn naqwa' 

Zvdzi zma akrowa'i ko1portera 
"Oredown 'ka " 

Bandyci napad na ul. Nowomiejskiej 

Ł ó d ź, 2. 10. - Wczoraj w godzi­
nach rannych znowu dokonano ban­
dyckiego napadu na kolportera "Orę­
downika". 

18-letni FiIipczyński od dłuższego 
czasu sprzedaje "Orędownik" na uli­
cach miasta Łodzi, dopomagając w 
ten sposób swym biednym rodzicom. 
Wczoraj jak zwykl.e wyszedł na mia­
sto, wywołując głośno tytuł naszego 
pisma. Gdy znalazł si~ na ul No-

womiejskiej, róg Ogrodowej, został 
napclnięty przez grupę Żydów, którzy 
zmasakrowali go do krwi. 

Nieprzytomnego Fiiipczyńsklego 
zabrało pogotowie ratunkowe. Za 
sprawcami bandyckiego napadu poli­
cja wszczęła dochodzenie i podobno 
już dwóch aresztowała. Około 50 
egzemplarzy "Orędownika", silnie 
zbroczonych krwię., złożono w naszej 
ekspozyturze. 

Przechadzka "ognistym szlakiem" 
Uc#eni s,taraJą się #badać taJem,nice hinduskie 

Zapewne każdy już słyszał o indyj- nia ,,komitetu badań pSYChicznych" 
skich "yogis'ach" którzy, bez przyczy- wszechnicy londyńskiej. Obecnie zajęto 
niania sobie jakiejkolwiek szkody, po- się problemem "chodzenia po ogniu" 
trafią. ohodzić boso po rozżarrzonych hinduskiego maga. 
węglach. I ja stałem kiedyś - opo- "Poleciliśmy wykopać rów długo­
wiada J. Makin - nad brzegiem napel- ści trzydziestu metrów, na trzy metry 
nionego żarzącym się węglem drzew- s'zeroki i trzydzieści centy'p1etrów głę­
nym roWu i patrzyłem, jak jeden bosak boki" - oświadczył pro!. Harry Priec, 
indyjski po drugim, przemierzali ten który kierować będzie eksperymentem 
ognisty kobierzec. Później badałem i który zdemaskował już niejedno 
stopy tych ludzi, lecz nie udało mi się pseudo-medjum. "W rowie tym spa­
znaleźć na nich najmniejszej oparzeli- limy kilka tonn drzewa i węgla drzew­
ny. nego. Kuda Bux zostanie przed i po po-

Pierw8ze, ~Clzywiście ściśle nauko- kazie dokładnie zbadany i wyczyn jego 
wo przeprowadzone badanie tego ro- będzie utrwalony na taśmie rumowej . 
dzaju pokazu, mieć będzie miejsce w Hindus zapewnił nas, że stóp swoich 
najbliższych dniach w CarLshalton w nie podda żadnym specjalnym zabie­
hra,bstwie Surrey, gdzie w obecności gom i oświadczył, że Jest w stanie, tak­
kilku uczonych, fotografów i innych że innych, na życzenie. poprowadzić 
OIbjektywnych widzów, hindus Kuda przez .,drogę ognistą. .. • Jest jednak 
Bux, rodem z Kaszmiru, przechadzać wątpliwem, czy tacy ochotnicy się 
się będzie boso po "ognistym szlaku". znajdą ..... 
Kuda Bux znany jest od kilku miesięcy NIe ulega wę.tpliwości, że wspomnia­
w Anglji jako człowiek ,.0 oozach rent- ny eksperyment ściągnie do Carlshal­
genowskich". Jego, nie daję,ca się do- tonu liczne rzesze ciekaWYCh. Zazna­
~d rzeczowo wytłumaczyć zdolność czyć jednak należy. że w różnych oko­
czytania z zawl~zanemi oczyma wsze)- licach brytyjskiego Imperium "ognio­
kiego rodzaju, drukowanych czy Pisa-I Jazy" nie należą. do rzadko$ci i wielu 
nych tekstqw, była już przedmiotem białych miało już sp()sóbność przypa... 
dociekań, przeprowadzonych z ramie. trywać się tym "cudom hinduskim". W 

• 
kilku wypadkaeh, ludzie rasy białej 
próbowali nawet sami dokonać tego 
bądź 00 bą.dź niebezpiecznego wyczynu. 
I tak: w 1928 r. Anglik A. P Commins 
bawiąc w Petermoritzburg. w Afryce 
południowej, uczestniczył w "cera-­
monji ogniowej" urzę.dzan€'j przed 
świQ,tynią. hinduską.. Commins, ooraz: 
pewien Grek nazwiskiem Herkules 
Hanzakos, obaj czlonk<nvie kółka spi­
rytystów w Johannesburgu, otrzymali 
pozwolenIe na przyjęcie czynnego u­
nziału w hinduskiej ceremonji r eli­
gijnej. Obaj musieli poddać SIę pr ze­
pisanemu rytuało.vi: przez czternaście 
dni nie wolno im było spooywać mię­
sa, natomiast musieli oddawać się dłu­
gim, nabożnym kontemplaCJom. Ale 
Oddajmy głos samemu Commins'owi. 

"Było nas dwa tuziny "ognioła'lów". 
.Ta i mój przyjaciel Grek, byliśmy jedy­
nymi ludźmi ras eJ białej. Wśród nas 
znajdowały się także dwie kobiety. Po 
przewlę.zaniu nam dłoni konopiem, po.­
prowadzono nas do dQŚĆ odległej rzeki. 
gdzie przeż dwie godziny mU'lieliśmy 

I zażywać kąpieli. Większość uczestni­
ków znajdowała się w stanie histerycz­
nego podniecenia; kilku dostało napa,­
dów epileptycznych. Ja sam nie odczu­
wałem większego zdenerwowania.. 
Przejdę przez ogień - mówiłem sobie 
- bo przejść muszę! W pewnej chwili 
stanęliśmy nad brzegiem ognistego ro­
wu. Potem rozpo czą,ł się nasz pie­
kielny marsz. Jako pierwszy szedł 
rosły Hindus, za nim kroczYł mój przy­
jaciel, a potem ja. Szliśmy powolnym. 
równym krokiem. Aż do ostatnich 
trzech kroków miałem jedynie uczucie, 
że stąpam po ciepłym piasku. Dopie­
ro robiąc ostatnie trzy kroki, s'PaIl'zy­
łem sobie najpierw prawą nogę, potem 
lewą, a przy ostatnim kroku - zawy­
łem z bólu! Hindusi wytłumaczyli mi, 
że stało się tak, ponieważ w ostatniej 
chwili straciłem wia.rę w moją ognio­
odporność. Dodam, że mój przyjaciel 
wyszedł z "próby ogniowej" bez 
szwanku". (Kr) 

Echa powstania 
na wyspie leukas 

A teny. (PAT). Wczorajeze po­
wstanie na. wyspie LeukM, jak ustaliło 
dochodzenie, zostało wywołane przez 
komunistów Dokonano wielu areszto­
wań. Pa.dło 3 zabitych i 6 ciężko ran­
nych. 

Poseł Iranu u Prel"y'denta 
War az aw a. (PAT). 'V dniu 2 bm. 

o g. 13 p_ Mohammed Schayesteh, po­
seł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Iranu złożył panu Prezydento­
wi R. P. swe listy Uwierzytelniające 
n& uroczystej audiencji na zamku kró-

• lewskim. 
& 

W Czecham 3'resltawano 
dotąd 55 Polaków 

Mor. Ostrawa. (PAT) Na Ślą­
sku zB.olziańskim aresztowano i odsta­
wiono do więzień czeskich w ciagu mie­
siąca września ogółflm 55 Polaków. Są, 
to nauczyciele, studenci, harcerze, ro­
botnicy i rolnicy polscy. 

Transakcje 
nIemiecko - sowieckle 

B er 11 n. (PAT.) Dnia 25 września 
rZQ.d sowiecki uiścił OBtatnią ratę w 
wysokości 10 miljon6w marek na kon­
to 140 miljonowego kredytu, udzielo­
nego ZSRR przez konsorcjum ban­
ków niemieckich. Kredyt ten, płatny 
w roku ubiegłym, został jak wiadomo 
przedłużony. 

.W zwią.zku z tem na uwagę zasłu­
guJe artykuł, ogłoszony przez Ost­
wirtschaft", organ t. zw. kom'ltetu 
niemieCkiego dla transakcyj handlo­
wy:ch . z .Rosją. so~viecką. ArtykUł 
tWIerdzl, ze zamówlenia sowieckie w 
Niemczech w wyniku umowy z dnia 
9 kwi.e~nia rb. wynosiły dotychczas 
36 mIljonów mk. Obecnie toczę, się 
~okowania dotyczące większych ob­
Jektów. wobec czego strona niemiecka 
oczekuje zamówień w ciągu paździer­
nika do 80 miJjonów. Przeszkodę w 
realiz~cji zamówień stanowiły m. tn. 
~westJa terminu wykonania, gdyz, 
J~k ~azn~cza .. Os!w,irtschaft", firmy 
memleckJe, przeclązone zamówienia­
mi krajowemi, nie mogą uczynić za.­
dość wymaganiom sowieckim co do 
terminu dostawy. Zaradzono temu w 
ten sposób, że zamówie-nia eksportowe 
uzyskały pierwszeństwo. 

CzytaJcie 
"JlustracJę Polską"! 



EW 

Październik 

3 
Kaleadan n,m..kat. 

Czwartek: Kandyda 
Piątek: Franciszka 

Seraf. w. ' 
Kaleadan slowla6skl 

Czwartek: S:emiana 
Piątek: Bratysla wa 

Słońca: wschód 5.56 

m. 

I CZ~ARTEK zachód 17.27 
_ Długość dnia 11 g. 31 min. 

Księżyca: vIIschód 12.29 zachód 19,39 
Faza: 6 dzień po nowiu. 

Adre~ redak[jj i admioiltralji " tgdll 
telefon redakcJI I administracJi 17,.55 

Piotrkowska 91 ' 
God., przy Jęć dla inter .... łó. 

od 10 ~12 

NOCNE DY~URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki: Koprow· 

skiego. NowomieJska 45, Prawkowskiej. Brte­
zińska 56. Rozcnbluma. śr6dmiejska 21 'żydow­
skaj BartOlSzewskiego. Piotrkowska 95. Skwar­
czyńskiego. Kątna 54. Czyńskiego, Rokiemska 
68. 

pogotowie - tel. 102·90. 
Strat ogniowa - tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - 7,30 w. "To więcej nit mł­

łość". 

Teatr Popularny w sali Geyerll. ,.MAlość 
na podda.sz.u" pocz. 8.15 w. 

KINA LóDZKIE 
Aria-Mełro - .. A.m{)k". 
Corso - .. Katiusza", 
Capilol - .. Dziewcze z obłok6w". 
Czary - "Z pamiętnika detektywa". 
Mewa - "Symfonja życja~. 
MiraŻ - .. MCl'Skiewskie noce". 
Mimoza - .. Piotruś", 
Ludowy - .. Sprzedany glos". 
OświatowY - .. MiloM Tarzana". 
Palace - .. To lubią mężczyźni". 
Przedwl~nfe - "A. B. O, miłości". 
Stylowy - "Azef'·. 
Rakieta - .. Powr6t Frankensteina". 
Zachęta - .. Siostra Marta jest szpiegiem". 
Rial to - "Miłostki". 

KOMUNIKATY 
Zarznd Zw. Zaw ... Praea Polska" zawiada­

mia swych członków, że dnia II. b. m., o gods. 
19 w lokalu Str. Nar., ul. Targowa l) (nar. Prze­
Jazd) odbędzie się miesięczne zebranie. Wej· 
ścle tylko za legitymacjami. 

KOMUNIKAT. Zarząd wojewcSdzkl Polskie­
'o Stronnictwa Ohrze§cljadskleJ Demokracji w 
Łodzi prosi na! o zamieszezenie Dal!ItępuJ4ce,o 
komuulkatu: 

"Wobec tego, te w nlekt6yYch. pismach. w 
sw\l\nu z mianowaniem pnez ministra spraw 
wewn~trznych rady pnyboezn.e) miMta Łod'" 
wymieniono ID. in. dwa nazwiska., mianowiele 
pp. Adama Cyra1iskiego l Stanisława Peterma· 
na. kt6rzy rzekomo mają byt działaczami 
OhrześcfJatisJdej DemokracjI. zaJ'zlłd wojewódz· 
ki Polskiego Stronnictwa ChrześcijaliskieJ De· 
mokracjl tli drogą podaje do wiadom~ci, te to 
Jest niezgodne z !prawdą. 

.. P. Adam Cyrallskl od % lat nIe Jest człon­
kIem Cbrześcijallskle; Demokracji, /I Jest człon· 
kiem "sanaey;!nego" Zjednoczenia Ohne'ciJa1i­
skit- Społecznego. 

.. P. Stanisław Peterman od d1uZ8ZegO czasu 
r6wnież nie jest członkiem OhrześdJaliskleJ De­
mokracji. Nastl)l'rue zarząd woJewcSdzkl StrOD' 
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji przestrze­
ga l zwraca uwagę wszystkich członkcSw I BYm· 
pabklSw Ch. D. na to, że pp. Pawlak, Peter­
man. PoŁapczuk i KoleJwo nadal podszywają 
się bezPrawnie pod nazwę ChrzeacljańskicJ De­
mokracji i wprowadzają w błąd niektórych 
członk6w." 

ODPOWIEDZI REDAKC.l1 
Autorowi anonimu w sprawie Y. M. C.L 

Zarz.ut, który Pan postawił w swojem pi­
śmie anonimowem do redakcji, jest wyni­
kiem podenerwowania, jakie uuzJela się 
zav,:sze ludziom, których interesy ~OBtaj8, 
za.grotone. Nie przypUBzczamy, aby Pan 
był Żydem, a.le masonem - oboj-ętnie ja­
kiej narodo'wości - jest Pan napeW'Ilo ... 
No i tchórzem! 

NOTUJEMY 
Z rucbu 'narodowego na . prowincji. W nie­

dzielę 29 ub. m. w Stronnictwie Narodowem w 
S()mpolnie odbylo się wielkie zebranie. Delegat 
S. N. z l"odzi wygloal! refeTat p. t. "Obecna sy­
tuacja polityczna w Po}.sce". Po referacie tym 
nastll,pila gorąca dysimsja. Zebranie zakończy­
lo się entuzjastycznemi okrzykami na czeŚĆ 
Wielkiej Po!."ki i Dmowskiego. Należy zauwa­
żyć z zadowO'leniem, że dzięki wy~ężonej pracy 
tamtejszego Stronnictwa Narodowego w kie· 
runku odżyrlzenia handlu i rz('miosJa. powstają 
w SOIl11poln:e coraz to nowe sklepy chrześcijań· 
skie. '" n i(?d lu;l'im czasie ma po>wstać chrześci­
jaflska hurtownia skór. 

W dniu 29 ub. m. odbyło się w Stronnictwie 
Narodowem w Kole wiel.k;e zebranIe, na kto. 
rem prelegent z Łodzi wygłosi! referat o obec­
nej sytuacji politycznej w Polsce. Po atywio­
nej dyskusji WSZYSCY zebr:l1li jednomyślnie po.­
wzieli rezolucję, te będą nadal prowadzić wy­
tężoną walkę z żydostwem. Zebranie zakończo- ' 
no okrzykllmi na cześć Polski Narodowej I 
Dmowsk~ego. 

ZncSw dom zagroźony. Do klmosarjatu P. P. 
'Wplyne:o zg:oszenie mie.;;zkańców domu przy ul. 
,Po:udniówej 00, źe dom w.spomn:any ·wskutek 
~lrmedbania jest zagroż()ny ruiną. Dom nalooy 
do Basi Tepper żony tydowsk. obrońq sąd~we­
go i Geni Oyml'nnan, żony żydowskiego &dwo­
'kata łódzkiego. Właścieie:lki Żyd6wki zanledby­
'W,aly remontu i w-skutek tego w mura.ch po­
W\Staly szczeliny. Na 6kutek doruesienia na 
miej'scII przyby,la specjalna tomJsJa S l'am.ienlt 
tMpekcji budowla.n&' 

Numer 228 = 01l~DOWNTK, pfl\tet[, dnIa ł pllMzlemf1ta t935 = "tTon&" 

Nowa porażka ,.sanatji" w Pabjanitath 
Wyb6r dyrektfWa, wicedyrektora i ~lołłka ~r~l{du K. K. O. 

P a b j a n i c e, 2. 10. W dniu 30 ub. 
miesiąca odbyło się posiedzenie nowo­
wybranej rady nadzorczej Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Pabjanicach w lo­
kalu K. K. O., pod przewodnictwem 
tymczasowego prezydenta m. Pabjanic 
p. Bolesławy Futymy. 

Nowowybrana rada nadzorcza skła­
da się z 11 członków z różnych ugrupo­
wań politycznych. Obóz Narodowy w 
radzie nadzorczej posiada trzech przed­
stawicieli w osobach pp. Lipskiego 
Wacława, p. Rensza Józefa i 1ru;. Ale­
ksandra Orłowskiego. 

Obrooy rozpoczęto o godz. 17 i przy­
stąpiono do wyboru dyrektora, wice­
dyrektora i członka Zarządu K. K. O. 
Związek Kas Komunalnych wysunął 
kandydaturę· p. Majerana z Turku na 
dyrektora. Prócz tego zgłoszono kandy-

daturę p. Podgórskiego z pochodzenia 
pabjaniczanina, przebywającego obec­
nie na stanowisku komisarza w K. K. 
O. w Rzeszowie. Po trzykrotnem gło­
sowaniu na stanowisko dyrektora K. 
K. O. w pabjanicach powołany ' został 
p. Podgórsk'i. 

Na wicedyrektora K. K. O. wybrano 
obecnego kierownika K. K. O. p. Hansa 
Bolesła wa, a na członka zarządu inż. 
Orłowskiego Aleksandra (Obóz Nar.). 
Na tern samem posiedzeniu ustalono 
wysokość. pensji dla dyrektora na 600 
złotych tniesięcznie, wicedyrektora -
500 zł mies. i wynagrodzenia dla człon­
ków zarządu w W!sokQŚci 15 zł za po­
siedzenie. 

Wybranie p. Podgórskiego dyrekto­
rem K. K. O. wprowadziło "sanację" w 
niemałą konsternację· 

()podatkowa~ "kuczki", Jeden z 1\3iSzYch I ,remza. W !'-'odzinach P? polo dniowych w ~o­
czytelnik6w w liście d{) redakcji rzu'ca myśl, aby mu Katolickim odbyta SIę uroczysta ·akademJa. 
~ z uwagi na to, Ż(l w okresie żydowsk'lego 
Awi~ta szałas6w ("kuczki") Zydz\ na terenie ca' 
łej Polsk:.i budują setki tysięcy szałas6w, w 
kt6rych odprawiają, swe rytualne nabożeństwa 
- wyzyskać na6uwająC/l się okazję i .. kuczki" 
()Podatk()Wa~ Są,dzi'lllY, te wartO'by za.sta,nowj{! 
sle nad tą myślą. 

Trzeba poczeka~, bo łydowskłe Awlęta. CIe­
kawy wy,padek zdarzył Gil) w szkole powszech­
nej im. Kr610wej Jadwigi przy ul. Ceglielnianej. 
'Kierown.ictw{) zorganizowało wycieczkę do Kra­
'k()wa na Sowiniec, przycZenl zapisyw.ano dzieci 
ze szkoly. Do szkoly chodzą r6wnież dziew czeta 
~ydowslrie. Ponieważ termin zapowiedzianej 
wycieczki przyp.a,dł akuratnie na dzień święta 
t;ydoW'Skiego, przeto wyoiecZk~ przelatano na 
dnny termjn, Inaczej m6wiąc wycieczka orga­
nizow~na jest włdciwle dla Zydów, a Polacy 
jedynie n.a przyczepkę zostaU d()lączeni i mu­
szą utStąpil! pierWlilzerustwa żyd'om. 

Ze szkoły rysunku, malarstwa, rzeźby i prze. 
mysłu artystycznego w Łodzi. Kierownictwo 
szkoly zawiadamia. że z dniean 1 paiid'Ziernika 
r. b. roz.poczęly eię wyklady w staTtSzej grupie 
!!zko!y plastycznej. Zap.is'Y uczni6w i uCilenmic 
przyjJmuje kanc.elarj.a szkoły codziennie opr6cz 
niedziel i świąt od godziny 16 do 19. Szkoła 
mieści sill w lokalu przy pracowni art. ma!. 
Waclawa Dobrowolskiego, ul. Wólczań6ka 85. 

Lekcje w szkole rysunku I malarstwa Szcze­
,pana Andrzejewskiego. mieo&zczl\'cej się obecnie 
w nOlwylIll lokalu przy ul. Piotrkowskiej 1:36 -
już się r02:Poczllly. Czynne są trzy kursy, w go­
d'&inach dog,odnych dIs pracują.cych i młodz:.eży 
szkoln.e;. S-pecjalny kum m 111 an!J>ii nrledzielny 
10 zł mieskcznle. Z:tpj~y codz. od • ......g wieczo­
rem. l'rzy" szkole otwa.rta zqtstala WY6tawa obra-
z6w. -

Niecb soblc skrzeczy ta "polska Śwlnta". Do 
lakiego stopnia doohodzi bezczelno!ić i zuchwa-
10M Żyd6w. może świlVlczyć na.st~pujl\CY fakt, 
o kt6rym donoozą nam Ozytelnicy: 

Swego ('Z!lSU pnf\.Stwo Piotrowscy, zamieszka­
li w L()dzi przy ulicy Rawskie; 10 zakupili w 
:l;ydowskiej firmie ,.Islua-Radjo" odbiornik wraz 
z glośnikiem, otrzymujl\c prz;ytem gwarancję. te 
w l'azie zepsucia sie Aparatu Ill'b glośnika w okre 
aie jednego roJrn reparacje będl\ uskutecznia,:e 
be2:P13tnie. Gdy po kilku mlesillcach zepsuJ Sle 
glośnJk, firma "IskIra-Rarljo" wbrew u.mow,ie po­
Jlczyła· sobIe za reparacje :; 2iłQ~ych. Mie6iąc 
p6źniej glośnik znów sIę zepsul I oodany ZOS'taJ 
do ponownej reperacji w wyżej wspomniane; 
firmie. Gdy jednak po uplywie pewnego czasu 
gl ośnik nie zostal naprawiony, p. Piotrowska 
udała się do żydowskiej firmy z żądaniem wy­
jaśnień. W sklepie p. P. zastal a za kontuarem 
jakąś Żydówkę. kt6ra na zapytanie czy gtośnik 
zostal jU!Ż naprawiony, odpowiedziała. że nic o 
żadnym głośniku nje wie. Na sprzeczkę, jaka 
powetala przy tem w sklepie, wyszla z sl\6ied­
niego pokoju wlaśclcielka Żyd6wka, kt6ra Opry­
skliwie oświadczyla, że głośnik znajduje się VI 
naprawie. Na zwr6coną Żyd6wce przez P. P. 
uwagę. że przecież glo(;nik mial być jut dawno 
naprawiony i że na takie" załatwienie S'Prawy !lą 
7!dolni tylkó Żydzi, rozwścieczona Zydówka od· 
powiedziala: 

- Żeby nie Żydzi, tobyście W7 Polacy dr ',V, 

no j,ud; pozdychali z golodu. Poczem poclą,gająe 
sprzedawczynię rzekla: 

- Chodź, niech ta poleka świnia sobie skrze' 
CZy dalej. 

O"becnie z tytułu obrazy ooob\stej p. Piotr{)w· 
ska pO'S'tanowila wytocZYĆ bezczelnej Zyd6wce 
proces sądowy. AJe czy to jest tylko osobista 
sprawa p. Piotrowskiej? Czy epitet ,.polska 
świnia" nie obraża w najwyźszym st()pni·u god, 
ności całego Narodu Polskiego? 

P. Piótro~'ka dostala nauczkę za to, że za' 
mia.st kupować w polskich sklepach, czyni za­
kupy u żydów. Niewątpliwie na PTz~zlość do 
Żydów już nie pójdzie. Fakt ten niech poo!uży 
wszystkim. ~ydofilom na przestrogę. aby nie 
wzbogacali jeszcze więcej tych, kt6rzy nie wa­
hają sięuźyć pod Ich adre,o;em obelżywego Wy­
razu "polE:ka świnia". 

Dzid katolicki w Aleksandrowie LęczYckim. 
W dniu 29. ub. m. dzięki starani{)m ke. dr. Wi­
tolda NadolskJego - PI'ob. miejscowego od'byl 
>się "dzień katolicki" w Aleksandrowie Łęcz .. 
,po§więcony zaga,dnieniom apostolstwa świeckie­
go w parafji. Uroczystość miala przebieg pod­
.niosły. polączona byla z poilwięceniem sztanda­
ru oddziału Kat. Stow. M,lodz.. :2:eńskiej w miej­
scowej Parafji. O godz. 11 ooprawlona 1I03ta­
ha uro('Zysta suma, w czl\sic ktOtej kazanie wy­
glosil ks. kan. Stan. Nowicki, II pienin religJjne 
wykonaly miej.;cowe chóry. Akto pośw\(:cenia. 
sztandaru w asystencji duchowleńJstwa dokonal 
ks. dr. W. Nadolski, który przemawiając do mło­
dziooy, podkreśli! zadania K. S. M .. jako przed· 
n:ej strILŻY Akcji Katolickiej w dzisiejszych cza­
.s8ch. Po odśpiewaniu hymnu ,.B<Wle coś Pol­
skę" został uformowany pochód. kt6ry na czele 
z zarządem Parafj. Akcji Katolickiej ze sztan­
darami przeszedJ nlicami miasta do miejscowego 
parku, gdzie zostaly wygłoszone przemÓWienia 
n atematy. dotycza('e zagadnll'ń apmtol6iwa 
§wieckich w par8Jfji. Przemawiali ks. dl'. Na· 
do1.8ki jako goopod.arz uroczY6tości. !re. kan. 
Stan. Now.icki. dyrektor D. I. ..L K •• p. dyr. 
lJoretti prezes ar"du 1' • ..ł.. .K. 1 P. mas. Ha· 

KRONIKA WrPADKÓW 
Dziki wybryk. We wtorek rano liczni prze· 

chodnie byl: świadkami niezwylclego wypadku 
przy Zbiegu ulie Annrlieja i żer()Jl1skiego. W 
!cie,runku dworca podążal wóz z balami baweł­
n)' i przechodzący obok wyrostek 1'Wcil na wóz 
niedopalek papierosa, poc~m udek!. Bawelna 
momentalnie zajęła się i z wozu buchnęly plo' 
mienie. ktOre objęJy woźnicę. Wo~nica doznal 
lekkich poparzel'i glowy i rąk. lecz wóz z bawel­
na doszczętnie splonąl. Strata wY'Jlosi kilka ty· 
sięcy zł. Za zbrodniczym wyrostkiem wszczeto 
pościg. 

KRONIKA SPORTOWA 
Widzew w młstrzostwach Polsk.L W dnIach 

l) i 6 b. m. w Tomaszowie Mazowlocklm odby· 
wać się b~dą robotnicze mi6trzootwa pi~kal"Skie 
Po1ski. W rozgrywkach decydujących br.ać bę­
dą udział następujący finaliści poszczeg6lnych 
okręgów: Sarmata (Wal'Szawa), RO'botniczy 
Klub Sportowy (Lw6w), .Naprz6d (Sll\'sk), Ruch 
(Pol€Elie), Wi,dzew (Łódź) oraz Sidlitz (Gdańsk). 
Jak wiemy, w zeszłym roku zdoby1 mistrzostwo 
łódzkie Wddzew, tak że w bierźącym roku tytu· 
łu swego będzie bronił r6wnież. Mistrzostwa 
będą rozgrywane w dwóch g rllPa1:h, przyczem 
wsklad pierw:szej wchodzą Naprzód i Si,d1itz, 
zaś vi dru'giej ,,'idzew i Ruch oraz Sannata. 
~Ii.;;tTzow~e grup rozegrają ze sobą finały, a 
zwycięzca zdobędzie ty tu! robotniczego m:strza 
Pol"ki. Również i w tym roku najwięcej szans 
do tytułu mistrza ma lódzki Widzew, kt6ry w 
pierwszych s'potkaniach o mistl'ZOtStwo 16dzkiej 
klasy A wY'kazał pierwszorzedną formę wygry­
wajlIc swoje (;potkania, przez 00 zajmuje w ta­
beli pierv."Sze . miejsce. Po ;!:akollczeniu._ rozgrY~ 
WNt o -lI'listrUl<!two, projektowany jest mecz 1'0-
m!E:'lzy rPtprezentadll rohotniczll Polski. a re­
prezentacja piłkarską robotniczą okręgu łódz­
ktiego. 

Zawody bokserskie. W dni'U jutrzej,;;zyom t. 
j, w piątek w sali Gepera, o godz. 20 odbedzi-e 
się ciekawy mec:/: bok~eJ'lS'ki pomiędzy zoopolami 
Geyera i Hakoahu. Mecz te.n traktowany je~t 
jaw dmżynowy i towarzyski. Walk odb~rlzie 
się siedem od muszej do p6!ciętkiej. Jak Elię 
dowiadujemy sekcja bokoserska Geyera dysponu­
je w bież. sezonie doskonale przygotowanym 
materjalem. tak więe pil\tkowy mecz mote przy· 
nieM nie jedną niespodziank.ę. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Ciężka dola w!dclcieli takscSwek. WłaścicIe­

le ta.kls6weok zn~jdują się ,napra wdę w położeniu 
bez wy Hcia. Zbadajmy p.rzyczyny tego stamu 
rzeczy. PrzedewS21y·stkiem oslawlony Fundusz 
drogowy w dutym stopniu daje się we znaki 
wlaścicielom tak66wek. Drugą bolączką. na 
kt6rą się skarżl\ właściciele taksówek - to 
lfławiQne łódzkie bruki. kt6re mimo wySllku 
czynnik6w samorzQldowych są w stanie oplaka· 
nym 1 przyczyniają się poważnie do mszczenia 
dorooek s.amochodowych. Jeśli się zważy, że 
do cll\głych wydatków na repal'a1:ję i remont 
~M6w dochoclz.l doM wyso1.-i podatek skarbowy, 
ubewieczenie pasażerów 00 wypadk6w, kt6re 
obowiązują. od 1 maja r. b., a kt6re wynooi 1120 
zl rocznie, OT8.Z inne oop.!aty i wyda,tki, jak sma· 
ry, benzyna - będziemy mieli pelny (lIbraz 6y' 
tuacji materjaLnej tej branży. Malo tego: sta· 
rostwo grodzkie w Łodzi nakJada na wozy je­
szcze jerlną i niepO'trzebną zg,ola oplate. !llJiano­
wicie 11 zł na t. zw. kartę wyjazdową poza 
obrQ'b mi8.f1ta. Tę opłatę składa tylko Ł6d~. 
POdCZM gdy takie miasta, jak Warszawa, Po­
znal'i, Kraków, czy Lwów wog61e Jej nie znają 
i są od nich całkowicie wolne. Zbadajmy te­
raz stronę dochodową wlaściclel! dOTotek. Ile 
zarobi jooM w6z na dObę? Okaz.uje się, że do 
kieszeni właściciela taks6wk:.i W"{llywa tylko od 
4-6 zł brutto na dQbę. A więc prawie za gro­
sze ziębnąc i drzemil\c przy ltJierown;CY, szofer 
musi wycze'kiwać całemi godzi.namf na EPW6j 
kUn!, a'by tylko utrzyma~ elę wraz ze swym 
w()Z~ i rodziną. na powierzchni życia. Jeśm I 
zesumujemy wymienioJle wyżej (lIpłaty i doda· 
my jeszcze amortyzacje wozu, to dla wlaścicie­
la jego nie pozootanie pra.wie mc. Jest to cały I 
tragillm pól<Wlerua tych hwzi. 

Szoferzy i właściciele tak~6wek w innych I 
miastach żnajdują się w lepstem polooeniu. gdyż 
mają lepsze bruki!. a więc w6z IlWlej się konser- j 
·wuja. Nie dziw.my się te.m'u. że jes"tcże n.ie 
tllk dawn{) miÓlSto nlUl~e m,ialo 400 tak.s6wek, 
II. o!)ecnie jest jeszcze tylko 230. 

Nalool' zMul! pytanie. ez$' a/l()wodu kryzySu 
I zuoożenLa luc1ności naszego miasta. jest mooll­
we Qóni.Zenfe opłat za kilometrat dla wZilIloże­
nia ruchu taks6wkami? Po zbllJclanln' i odpo­
wiedniej k.alkulacji okazuje sie, że jest to wprost 
niemCYŻliwe. Opla t~, obecne za kilometr są już 
tak niskie, że pójście dalej w tym kierunku gro­
zi katastrofą i zniknięciem ca.łkowitem taksÓ­
wek z ulic naszego miasta. ZazataczY'ć jeszcze 
n!1e*r, że wszyscy wł,a,ściclele takJs6wek to Po­
lacy i ch rzt>lIoi;1 Il.n i e, nat{lmiast Żydzi do tych 
beznadziejny~h Intl~r~6w się nie hiora - wo- i 
Iii lepsze, w,prost kolus()we intere;;;y autO'bu.so­
we, g.Qaie 1cll aikt lIi6 .Pil1We i 00 chQ to 10-
1(. -

Mają 08zcz~zaj\. W związku ze zjazdem 
starost6w, jaki w ub. tygodniu odbyl eię w Ł0-
dzi, obecnie wYdane zootaly juź instrukcje w 
sprawie przygotowania przez poozczeg6lne samo­
rzą.dy miejskie materjałn statystycznego. kt61T 
wYdatk6w ma być zachowana jak najdalej po-­
jektu budl!:etu na rok 1936/7. Przy gromadzeniu 
matedału, samorządy mają wnilrnąć szczeg6ło­
wo w faktyczne możliwości platnicze ludności, 
uwzględniać jedynie konieczne wydatki l to na 
cele rzeczywiście potrzebne dla mieszkańc6w. a 
przy wstawianiu sum na poszczeg6lne pozycje 
wydatk6w ma być zachowąna jaknajda!ej P?, 
sunięta oszczędność. Charakterystyczne Jest, ze 
mimo wzrootu drożyzny. projektuje się dalsze 
obcinanie płac parcownik6w, w wypadku gdy 
zachodzi konieczność utrzymania równowagj w 
budżecie samorządu. 

KRONIKA KALISZA ___ 1 _____ _ 

Zjazd śpiewaczy I konkurs cbcSrcSw ziemi Ka­
liskiej. Na zjazd śpiewaczy do Kalisza w nb. 
niedzielę przybyło 13 zespoł6w. UroczytStość roz­
poczęła się nabożeństwem w kościele św. Jó­
zefa. Podczas nabożeństwa ks. prałat Janow· 
ski, patron ch6ru .. Echa", wyglosi! przepiękne 
kazanie. W czasie nabożeń~twa pienia wyko­
nal chór .. Echo" pod batutą dyr. St. Raczyt\­
skiego. Po nabożel'istwie uczestni1:Y zjazdu uda.­
li się na stadjon, gdzie polączone ch6ry wyko­
naly Hymn Narodowy .. Jeszcze Pol6ka nie '/;gi­
nęla" przy akompanjamencie orkiestry PIu­
szovmi p()d bat. St. RaczYI'skiego. Chóry po­
wita! p. starosta Otstaszewo:ki. Przemawiali PP.: 
prez.es woj. Zw. śpiewaczych z Łodzi J. Wol­
czyński i przerlstawiciel Zw. Śp·iewaczych po­
znańskich p. Miętu'!>. Poczem ch6ry wykona~ 
ły na glosy mieszane ,'zlamane berła", a na 
męt;kie przepotężną pieśń .. Gaude Mater Polo-­
nia·'. O godz. 115 r02ipocząl sip, konkum w Tow. 
M l1zycznem, do kt6rego stanęlo 9 zaspol6w śpie­
waczych. I. nagrodę (zlota) przyznano chórowi 
.. Echo" przy kolegjacie kal'skiej pod bat. dyr. 
St. Raczyń.>skiego: II (srebrną) chórowi miesza­
nemu przy Straży Po:brnej w Kokaninie po,d 
bat. p. Gabrylewicza: III. (bronwwą) ch6rowi 
me<"kiemu RzemiPRlnik6w Ohrześcijan pod bat. 
p Fr. Uzi~blo. Nagrodę honorową p. starosty 
Ostaszewskiego otrzymal ch6r kościelny z Li­
skowa pod bat. p, Oprawko. Po rozdaniu na­
gr6d nastąpiło uro('zySte dekorowanie jobilat6w 
z ch6ru "Echo". Na tem zjazd zakończono, 

W kilku słowach 
Stowarzyszenie Wlaśoicieli Nierucho.m<>iici 

(przedmieśd·a) wypowiedzialo umowę zbiorową z 
dozorcami na okres do 3t grudnia. Również 
Stowarzyszenie Właścicieli Dom6w (śr6dm.ioooie) 
nosi się z zamiarem wypowi.edzenia um{)wy i 
na,~ t~pnie zredukowania zarobk6w o 4{) procent. 
Ze swej strony dozorcy grożą stra'jki<-ill i na 
żadną znj.ż;kę nie zgodzl\ eię i uwa ;,a ill. że 
wzrastająca drożyzna W'Skazuie raczej na ko' 
nicznOŚĆ podwy?>s:r.enia plac. 

* Delegacja związk6w zawodowycl! w Łodzi 
wyjechała do War62lawy celem interwenjowa­
nia u min],otra. opiekJ s.polecznej i funduszu ~r ... 
Cy o przydział kredyt6w na roboty w Zgierzu. 
gijyi; ?'\Skutek braku kredyt6w i przerwania ro­
bót 200 robotnikl'iw juź od 4 dni okupuje bet~ 
niarnię miejską i znajduje się o chłodzie I głO­
dzie w rozpaczliwem wProst polożeniu_ 

* Z dniem wczorajszym pogotowie do wypad· 
k6w przy pracy przeniesiDn{) na ul. Piotrkow­
ską 203. a r6wnocześnie numer telefonu zOO tal 
zmdeniony na 102-4Q. Pod ten numer należy 
dzwonić w razie W}1IPadku przy pracy. 

* Przy budowle wodocistg6w na Stokach ro-
botnik Józef Lubrań.ski (u>], Matejki 22) dostał 
się między dwa wagony wl\IS'kotorowej kolejki., 
dowożącej materjaqy budowlane i wskutek od­
niesionych obrażeń zmarł w szp.italu. 

* Na robotach kanalizacyj-nych na ul. Przejazd 
nar. ul. Dowborczyków, w,skutek podnoszenia 
zbyt wielkiego ciężaru doznał pęknięcia kręgo-­
słupa i WeVl"TIętTznego wylewu krVl>i do jamy 
brzUf!znej robotnik Alek;sander Jędrzejczak z ul. 
Kątnej 35. Rannego w etani(l agonj.i odwie­
ziono do 6zpłt8Jla. 

(Na melodję "Krakowiaka") 
Od pewaego czasu 
N a ulicach Lodzi, 
PolicjanCi uczą 
Przez jezdaie przechodzić. 

Gdy kto przez ulicę 
Chce drogę swą skrócIć 
Usłyszy uprzejmie: 
- Hallol Proszę wrócić! 

Teraz napomnienia 
Blene łódzka wiara 
Kurs taki przechodzi 
Później będzie kara. 

Za złe przechodzenie 
Trzeba będzie płacić 
Po jedaym "złociszu" 
Cena za mandacik. 

'[szyscy bardzo .ładnie 
Będą teraz w Lodzi 
Równiutko, prośriutko 
Pnez jezdnie przechodzić. 

Ale jedno mi się 
Ciągle roi w nłowle 
Pobożne życzenie 
Zaraz je wypowiem. 

2eby policjanci 
(co tu prawdę chować) 
Nauczyli Zanąd 
T, jeadDle bnkowa6. 

Ka4. 
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Wielki Skład Bławatny B. Jasiński FUTRA 
Wlady!ław Januuko Ł6di, 11 LIstopada DI'. 5 - tel. 157-60 

poleca na senon jesienny ó wełng na płll8zn#1. mJmie lna __ darJt •• dohM, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, Iutpg, obrll8g, wszelkie ",ateriały 
w zakres manafaktury wchodzące oru pończochg, skarpetki i 'fktlGliczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuie do kUlma. o 11800 

Ł6dź, Nawrot 2 
tel. 202.20 

nI' 15 99!ł 

p/g o.t a tD ł ch modeli poleca 

Zakład KDfn~erski A. M A n I s l E W S K I FUTRA 
Łódź, .Piot~oW'ska 93, tele10D 144.38 

F·ma egzystuje od 19J3 roku. 11 15520 

Kto o .. · b-: SZczęSCle swe za lega 

SLEDZIE 
CrowDbraads - Mattle. - Medium IMaUfa. 

w l/l 1/'t beczkach 
ANGIE.LS KlE MAT JA SY w 1/'1.,1/. i l/w beczkach 

w wielkim wyborze poleca Dll 15254 

ST. BAREŁKOWSKI 
. Hurt KoloDjalay 

POZNAN, Wożna 18 Telefon 39-00 - 56·56 
Specjalność: ŚLEDZ~E BrŻ - XBUPY 

JESIONKI~ .•. 
II PALTA, FUTRA 

DAMsKIE IMĘSKIE 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelką g a r d e r o b ę m ę s k 1\ 
poleca po cenach bardzo pl zyl::tępnych 

MAGAZYN UBIORÓW DAMSKICH i llĘSKICII 

GUSTAW ROMAN SZOLC~ 
Udź, al. Piotrkowska 97. TeJefoD 10i-47 : 

Dział miarowy I Wykonanie pierwszorzędne! 

Przedszkole łt DlWaSIOleWskI2, HRIIWIł:C DAmSłłI 
Łódź. W ólczańska 253 

przyimaie zap:.y dzieci 
od lat 4 do 7-miu. 

chrześcijanin 

AlERSA"D~R GOtDDBlft 

los kupuje u Kurzwega Resztki 

Opłata miesięczna wynosi: za Wykonuje plerw6zorzednie pla­
komplet I-szy zł IS, za lI-gi szcze i k06tjwny oraz obsta/un-
10 zł. Program ten sam. Lo· ki futrzane po cenach prZYSf\t 
kał zdrowy, mielsce do zabaw nych. ŁOD:t. Przejazd 16. DL 

PIlIninA obszerne, wygodne bez kurzu.\ ng 15075 
forteplajD:r fis- I1I! 14 79:1 IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIU 
harmon e Dowe. 

NajszczęśUwsza kolektora loteryjna w ł. o d z i 

Teodor Kurzweg 
al. Główna l. ng 15524 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

na ubrania męskie, 
palta i suknie damskie 
poleca w dużym wyborze 

dobrej Jakości II 166a5 

J. WASILE W SKA. Ł6di. 

używane. D.ollOd· kI okienne ogrodowe o r n a m e n t o w e, 
ne warunkI. re- d h k' ki k" t. 
p!lracje. stroje- Z O ac owe, It sz ars lo l p. 
nie. pr~ewóz .• - szyby wystawowe Ilastra 
frąest Wellbarh, Łud! obrazy i listwy na ramy 
Piotrkowska 154 

tel. t.41-96. Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
Piotrkowska 152. 11 15079 • POZDań, Woźna 15, tel. 28-6S 

Nagł6wkowe MOwo (tłusto) 15 gr06zy. katde 
dalsze Bławo 10 groszy, 5 licz.b = jedno lilowo, 
l, w, z, a = ka~de stanowi 1 slowo. Jedne. oglo-
szenie nie ma:te przekraczać 100 słów, w t~ 

5 nagłówkowych. 

50 domów - domków 
w Jarocinie 

i okolicy na sprzedaż. Zll'łoszenia 
Otręba. Jarocm. KilińskIego 2. 

zd 49781 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenia wśród drobnych: t-lamowy mUlm.etr 30 groszy. 

Kolonjalkę Poszukuję gospodarstw 
maglem lata SllucjąCl! ladnem do sprzedaży i dzierżawy oraz po-
mieszkar.iem sprzpdam. Oferty lecam dla refll'ktantów. Rutkow­
Kurjer Pozl'~l~skl zd.<: 51 ~!U::Jl ski. Poznań. PO:w ejska 5 - 1. 

Okucia 
budowlane. meblowe. trum!en. 
żaglówek:. kajaków. narzędzia sto­

zd ot 180 

Domek 
larskie. najtaniej 

Fabryka Tkanin oltrodzeA dru· Centrala oku6 Domek cianych 
--..... _ ..... - -............... -- 6 m6r1{ (jr.~pekta) ogrodowych 

PoznanIu 100110 sprzedam Stra­
bel. Poznań. SI<)wa('kiego 21. 

I1OW~. 0f,rÓd. KlłkB parcel pod MATEUSZ l\UKOŁAJCZYK Poznań. Wroclawska 19. Telefon zd 512{)2 

Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 27&5, d 1790 
i t. d. =- l słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszedn1e przyjmuje 
sią do godz. 10.30. w soboty I dni przedśwl~ 

teczne przyjmuje się do godz. 10.15. 

J 29-6i. n 13 724 I[ :I hurlow". adn~ oltohca sp~~zeda - Łódź, ni. Kilit\sklelfo 167 DZIERŻAWY 
l\1ulczyńskl POl:nań. Wroclaw· Tel 191·85 Domek 18. 
t<ka 38. m. 42 zd 51212 • --------- 1 658 9 :qostarczam kompletne ogrodze- nowy pok6j i kuchnia 800 kwmt. nil: 4 I 

n!a wc.hodzące w. zakres w~zel· ogród warzywno - OWOCOWY sprze- Gospodarstwo 60 I PrzYJ"m, 
b' j kIch SIatek drUCianych. DoJazd dam Wasieleńska Junikowo 

n°\'\'omll~Ywny. trzy U Ikacy ny: tĘamwai,ami 4. 17, O. CENY Dwo~cowa 11. Poznań. zd 50 964 ogrodowe 55 mórg pszenne;. !JwJ. martwy Inwen- po!adę praktykanta rolnego wEcl. 
• morgI ogrodupwoco~eg026'ó~ )l ISK IjjJ. n14346 -- - .- --- Inwentanpml z;apa,sem za kao- tarz 0llród J ł·tr morgi. obięcie,księgowego w wiekszym majątku 

Dom 

~i;t~~~7a~rz~bro~z~aam':bopiewo· 78 mórg pod ogrodnictwo cją 3000 odda'm dzierż.awE!. Stra- 1400. l5~yma:a: "'rześnia l Milo· rolnym. Oferty kierować pod 
Poznań.' • zd 51 043 Zakład fryzjerski przy Poznaniu ImH!Rtarzem wel· bel. Poznań Sł~waeklego 21. slawska 2. za 50 312 adresem Mleczak JOzef. Chorz~ 

howanemi budya\;8mi sprzedam zd <l1 206 'wo, poczta Pniewy. zdlr 51423 
dobre pol~enie sllrzedam tanio Z5000 Strabel, Poznań. Słownc- Poszukuję 
JaJl Kurkiewicz. Buk. Rynek. kiAgo 21. r-d 51205 b h dzi~rtawy kołonjalki we Młlnarz 

zd 50 84iJ - . 130 uraczanyc ścielnej z urządztlniem 
Gospodarstwo 30 mórg inwentarzami g05P~darza Z5!0< tqnatT. posiał ająt'y wrknta~ 

i d 
. . Ik dl dowruka. Poznań me teoretycznI! <IV swoim zawo-p erwszorzę ne budy~kl Plerwszorz('dne ty l) a dzie. wyk",nYWu}fłCY samodzielnie 

przy m'eśr ; e. U łk)(). wp n; :0000 pownznego reflektanta 10.DqQ. --;:: reparacje maszyn. poszukuje po-
:?5 mór~.!lOO(J Strabel. Słl)wne-I Hutkowskl PQznan. Półw , pl"ka;) ~ady. ~Ioź", ZłlŹyi! kaucj~. OfertT 
kiego 21. Poznali. zd 51204 m. 1. zd ;)117 Kurjer Poznański zdg 48042/3 

Gospodarstwo 96 mórg \ 96 buraczanych i farbiarma Jana Gra/lońskiego 
II klasy inwentarzami Z.luńską· W~IR Pilsu"s~iel1:o \6. 

przy SZOSIP inWentarzem 80000. budynki masywne tenuta 150.- w.ykcnuJe p!etwszorz(>,!me wszeI- 2 pomocnik6w 
wpiaty 1800u SrraheJ. PoznR.ń.' z morgi. 4500 Rutk<'wski. Poznań ktego rodzaJU /(aplprobe. 
SłowackiA~ 21. za 51203 Póiwieiska ó - 7. za 51177 ng li) 111 

szewskich na pasowa pl"a~ po. 
szukuje Buliński. :\fur. Goślina. 

zd S1 037 

,~.;. . ·SZAW.A'<··· w wyk. E. Bandrowsklpj-Tllr· 
",kiej. Popław.kiego. chóru. Szcze­
pańskiej (z plyt). 

Piątek. dn. 4 paZdziernika. . 
6.80 audycja poranna: 12.03 - Piątek. dn. 4 październIka. Piątek. dn. 4 października. 

dziennik południowy; 12.65 audy- Lwów - 13.35 muzyka lekka Radio.Parls 29 45 Miłość 
c/'a dla f1zkó!; 12.40 zespól Wie· z plyt: 16.00 pogananka rila cho- I k .. - -k ; : p.... 
sawa \Vilkooza: 13.30 z rynku rrch: 16.15 kQncert orko Sercdyń. e ar~em op. om.ezna 015C a. 
IPracy; 15.30 muzy.ka lekka; 16.00 Elkiego: 18.W U"tl' i programy: - KoeBlllswusterha.~sen - 12.00.­
pogadanka dla chorych: 16.15 18.40 pog. sportowa: 18.45 ttio sa. ko.nce.rt orko d.ete.!. 14.00 rozmaito-

., .. P~ " ,,- (f ) H I (k·l· rolska: 18.00 muzyka wel501a: -
koncert orkiest .... SeredYńskie~o'llonowe: Chr\lszczewska-Maiew.! śm muzyczne. 16.00 muzyka ty-

Jez" eH 16 .. 45 l?ogadan~a. dl!! ąZle~1 .. az- ~"-" ~rt~p. a.pon ,s rz. 1 19.00 audycia muzyczno-s)owI1a' 
dZlermk na meble I ZIemi": 17.&0 ŻruurkleWlcz (wlOloncz.): 19.10 < •• . • 

('hrp><z w:d~ć zamąż. lub się oże- r~portaż: 17.15 .. Minuta poezj;": orogram: 19.20 plyty: 19.35 sport: 20.10 .~r. z Kr<llewca. 21.15 sIu· 
n,i!'. zg :o~ ~iE! do c.hrzc~cijaJlskie!(o .rT.W kwint~t fortepianowy f-m~Jj I' 20.ÓO melodie z operetki .. ~Iinister ~~lIlk~ric~r~n~n t6 ~o.O~ko~~f:rt 
J, lI,,·a ~.[(ltrymonJalf!~go .. Amor".1 Gabrjela Faure; 17.50 poradn : ~ z TlInbuktu" n.a wszystkie rozgl. Sżtokholm _ 19.30 kóncert sYm~ 
Ro. no" lec. ul. Będzmska 39. tel. sp,ortowy: . 18.00 kar:cert: 19.30 22.20 muzyka taneczna z płyt. foniczny. Kanlndhor~ i K9penha-
14-49. n 15626 WiadomoścI sportowe. 19.50 -:-. • /la _ 20.10 fortepian: 2O.W kome-

ruktualny monol!>!!': .20.00. audYCJa Piątek, dn. 4 pafdzlerUlka. dja; 22.30 rl1l11.~ka muzyka karne. 
lekk.a; 20.50 QZlenmk . wieczorny; Łódf - 13.3~ obrazki taneczne I'alna. Budapeszt - 19.30 .. Nizi. 
21 .. 00 koncert symfomczny ?- u: z plyt: 15.12 g;elr]a: 18.SI! rozmo- nv" op. d'Alb€'rta. Beromuenster 
nZlalem Bol~lawa WOytowJCza. wa z lódzka r09zma radJową; - 20.15 koncert wiooeńskiego chóru 

Motocykl 22.20 muzyka taneczna. 18.40 Q wf1zystklem potroszku: - chłopiecego. Sztutllart - 21.10 z 
ffinrki Ferrot sprzedam. Ludwik 18.45 m.uzyka Debusyego z płyt: Królewca: 21.15 recytacj.e prozy 
}'wintkowski. Otorowo. powiat I 19.10 program: 19.20 płyty: 19.35 i słuchowi-sko: 22.30 koncert popu· 
Szamotuly. zd 477651 $port. lamy; 22.20 tr. spotkania pieściaT-

Piątek. dn. 4 października. skiego Berl:n-Sztutgoart: O do 2 -
Ksi3Żka Pią. tek, dn. 4 pnfdziernika. k.oncert utworów Mozarta. Beet· 

- K t 1335 hó D Toruń - 13.35 muzyka lekka z h . B h F kf t 500 stn," tre~ci religijnej _ 50. a OWIce -: . c rana płyt: 15.15 ~ie!r1a: 'l8.3l1 ~awedy Wovlednańl ra1912n55a LZ rG8.n u~ U. 
~I·O'. ·ZY porto 2.-). nal'.żll0Ś,,· znacz' II. koncert orklestr.z ply.t: 15.15 ~ .. e e - . .. a locon"a" ~ , ł j 1830 1 "osj)odaMkie: .. Kaszub w miedzy P h' 11· P d 1335 ki. !(,i(, \rarni~ Katolicka . Pozn"n- gil" (a: .. .Ol?ow!~r an:e p. t. " J OP. onc II> IP,Il:O. ra .. a - . 
JC'1;uicka. zrl" 4" .·"42 "Mateusz I EI21ble.ta : 18~45 plyty: sobą"; 18.45 soWici z plyt: utwory muzyka symfoniczna i roman-

~ v > 19.00 pora,dy radJotechrllczne: _ BeethQv"nn: 19.00 pogadanka: - tyczna: 15.00 ·\o-'l.cert z BratYiSla' 

Oku i 19.10 program; 19.20 przeglą,d pra· 19.011 •• ·iadom. Kospod_: 19.10 pro- W)U 17.05 ko·ncert kwartetu: 19.30 
C a ~y: 19.30 pog. krajoznawcza: 19.35 \rram; 19.20 płyty: 19.35 eport; .. uteJlo·· OP. Verdie.g-o. Paris PTT 

do drzwi anraby .sport. 22.20 muzyka taneczna z plyt. i Lyon - 20.30 mif.ość w litera· 
k' d 2 -O l turze i na scenie. Rzvm - 20.40 

~k~'n P~!i~y ., m~s~ Piątek. dn. 4 IloMziernika. Piątek. dn. 4 pdd:r;iernikll. koncert wojskowy. Kolon.la 
kol. 575 do piecy Kraków - 13.85 melodie dale- Poznaii - 6.lIO aud. por. z War· 21.15 koncert popularny: 23.00 -
kpI. n.60. zlłmki me. kleh krajów z płyt: 18.30 orlCZyt: \8ZaWy: 7.50 prog-ram: 11.57 do ~odz. muzyki J. Haydna. Poste 

- blowp 20 ar Kazimierz BrodzilliJki (stulecie 13.35 z 'War<z.: 13.35 m('lodj .. OP e- Parisien - 20.20 . Caillou" OptkR 

Zamki' bez- śmier<:i): 18.45 w:elki(> i\piewacz- rotek uawni(>j05zych i \I\'>P<'i!czes- Cuvilliera. l\1ed:!olnn - 20.40 kon­

pieczne 
gwoź · ]zip gruby nity narzt'dzia. 
Stani,:lnw \oVpwlllr Poznań §w. 
Ma rc in 2; zalO'tonl' 1'597 'pl. 
34-31 . nI! 14901/2/3 

ki z plyt (Ada Sari i Gaili Curci) m'eh z pl~t: 15.15 "iplda: 15.25 do cert symfoniczny: 21.30 kom€'d.ia: 
19.00 .. Week - end lotniczy w 18.30 z Warsz.; 18.30 skrzynka 22.15 koncert kameralny. Bukn­
);iem('zeeh" (3-ci list z Hambur- tpchn.; 18.45 pio/sPl1ki w wyk. chó· reszt - 20.00 .. Łucia z Lamer· 
I:R):'" 19.10 pr()~ram: 19.20 płyty: ru Dana (płyty): 19.00 ~krzynka moru" op. DonizettieJli"o z płyt. 
19.30 sport; 22.20 muzyka tanecz· rolnicza: 19.10 program; 19.20 - BMIkseln - 20.00 koncert z u<lz. 
na; 23.05 Pleśni pol",kie :\10nluszki p!:y!y: 19.3'5 sport: 1Q.40 du 23.30 ~oll!ltów. Królewiec - 20.11) tr. 
Galla. }(iewiadomskielC<O i innych z Warmawy i Lwowa. .opery Pietznera oraz słuchowisko. 

Chrześclj ańska 
wypożyczalnia <nkie.n ślubnyrh ł Pomocnika 
balowych. Ł6Jt. LimanowskIego 
38. dawno Alek~an<lrowska stolarskie~o m'oo;:z"go poezukll-
pralni. nIC 15 ję zaraz. J ar. Łuczak. Daszewiee. 

Dropsy 
i 

cukierki 
EukalyptusoWQ • Mentolowe w 
torebkach i luzem oraz Słodowe. 
A nyżowe. Miodowe z P6zczółką. 
Mieszanki. śmieta nkowe z fa­
bryki 

Roma - Poznali 
to szczyt Ilobroci. żndać wszędzie 

Pg 5794/5-40.22 

In l elig en lny 
syn rolnika po woj~ku. po-szukuj 
posady wożnego luh innei. 
cia 300. Smog ale::!;;;. Staro!p.ka 
Poznań zd 51 

poczta Kr:lesiny. zd 51222 

Żelaźniak 
potrzebny. WarunkI i referencje 
rIo Oredownika, Poznań zd 51 209 

Czeladnik bednarski 
potrzebny RajawskI, Czempi!i.: 
Kościelna 14. zd 51 2'łU 

Mleczarz 
z ukończDna •• lrolą mleczanska 
potrzebny zar az. - Maietność 
Ohwalibvgo\Vo 1. pod Września. 

zd 51245 

Potrzebny 
kelner I buf('CJwa z kaucja do 
250 złotych od za~az. Oferty Orę­
downik. Pozr.ań za 5t 2S9 

Humor zagraniczny 

By stanąć na wysokości zadania. 
(Travaao - Rzym). S. F. 

Co ful/'O - to Edmund Ryc.hter - co palto - to Edmund Rychter -- co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. (ltstr6w Wielkop. 

Pr '7 e d p ł a t a na miesiąc październik 1935 r. włącznie ksiażkowego dodatku powie­
L ~ciowego. w Poznaniu w ekspedycji zl 1.95. w agencjach zł 2.20. z 00-

noszeniem do domll zł 2.20. na prowincji na pocztach już z odn06ze· 
nil'm rio domu kwnrta!nie 7.Ul. miesięcznie 2.34 pod opask\ miesięczni" w Polsce zl 5.00. 
w illlly (' 1! kl'"ja('1! zł ii.IlO Przy 7·miu wydaniach tygo<!niowo oszluje .. Oręr!ownik" mieslęcz· 
nI!! 2.35 zl hez odnoszenia do domu. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą. przeszkód 
w zRklaJz,e. strflików i t. p. wydawnictwo nie oopowiarla za dostal'czenie pisma. a abonenci 
n ie mają prawa doinog~ni8 sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 

Ogłoszenloa na strome 6·lamowej 15 gr. na strome 4-talllowej przy końcu tebtu 
redakcyjnego 311 gr. na strome czwartej 5U gr, na sll'unie drugiej 60 gr 
PrzeJ wiallomoś('iami polocZJlemi lnu gr od l·łHlI1vWP!(O milimetra. 

Ogłoszenia skomplikowane z ZRstrzeżenielD lDil'j~C8 od P'l><zcz .. gOI" .. go wYI-'Hdku ~łI')f nadwyżki 
Qrobn", ogłon!'nia (naJwyżej \(lO si ów w tl1m 5 nagiń", kowychJ ~1(lWO n»"łówkowe ItłusleJ 
Iii :tl.r. każde dalsze ~Iowo 10 gr: Ogl~zel"a do bież"ee>(o wydHOla prZyjlJluJemy do ~od~iny 
1O.ilO. a do \l\y'lań nledzlelnY"h • śWiątecznych rio !Cod~ 1łł.15 rano Za rńźIlIce m'edzy ze"la· 
wem 8 wysokością olrloszenia. powstala wskutek matrycowania. wydawnictwo nie odpowiAri8 

Redaktor odpowie<lzlslny Andrzej Trella z Poznania. - Za wszystkie wiadomości l artykuły \I m. Lodzl ()(\powlsria Lcon TreIls Lódź Piotrkowska 111. - Za ogłoo1P-nia f reklAmy 
odpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewicu w Poznaniu. - Niezaw6wiollych rekopisów redHkcja Rle IIwra .. a. 

,WychodZI cv.tlzieJlrue z wyjątkiem niedziel I świąt uroc.zystyclP"2; datą na dzień na.stępll)'. Naklad i czcionki: Drukarnia Polska SpOlka Akcyjna 
Poznań. św. Marcin 70. 

Telefony: U-61, lł-'~. 33-67, 35·24, 35·25, iO-n w nil'dziełę, święta I półDlm wieezorem ty~o .0-72. -- P. K. O Poznań nr 200 h9. 
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- Nie obawiaj się. mój bradel 
Mam wiele do pomówienia z tobą.. Nie 
jesteś za bardzo uprzejmym, skoro 
chcesz mnie się tak odraz u pozbyć. ' 
Musz-ę ci coś powiedzieć. Sampsonie. 
Chcę zobaczyć koniecznie tego człowie­
ka. Ja jeden tylko wiem com znosił 
przez te trzydzieści pięć lat od świa~a, 
ciekawy więc jestem jak ten świat 
sprawiedliwy i względny - traktował 
nędznika, który mi~ skusił i zdradził. 
Chcę zObaczyć, jak się obszedł z pa­
nem Henrykiem Dunbarl 

Samp'8on Wilmot drżał jak liść. 
Zdrowie jego od ostatniego ataku bar­
dzo było wą.tłe; wrażenie spowodowa­
ne nagłem spotkaniem nieszctęśliwe­
go, obdartego z praw i honoru Józefa, 
k.tórego .od jakiCh lat dwudziestu pię­
CiU uwa.zał za umarłego, za bardzo by­
ło dlań silne. Jakiś przestrach nieopi­
sany opanował go na myśl, że brat je­
go spotka si~ z Henrykiem Dunbar. 
Przypomniał sobie w tej chwili słowa 
Józefa: 

"Niech pamięta, że PIl"ZY pierwszem 
spotkaniu zażą,<lam od niego ra.chun­
ku". 
Sam~n Wilmot mod1U się od wie­

lu lat codziennie, ażeby do podobnego 
spotkania nie przyszło. Opóźniło się o 
całe lat trzydzieści pięć, ale oto spełnić 
się miało teraz. 

Patrzył z trwogą. w t~ twan kiedy~ 
pi~ną. i tak ukochaną.. 

- Józefie! - powtórzył naresuie 
nieśmiało, wolałbym żebyś nie jechał 
zemn~ do Southampton, wolałbym że­
byś SIę z Dunbarem nie widział. Że zo­
stałeś okrutnie i niesprawiedliwie 
~t;biony, nikt nie wie o tem lepiej 
ode mnie, ale to już tak dawno t8Jk 
dawno, mój Józefie! Czas łagodZi' naj­
b?leśniejsze uczu.cia. CZ8.9 leczy wsze!' 
kle rany bolesne, uczy przebaczać na­
szym winowajcom, aby i nam przeba­
c.zonol 

_ - Może to racja dla ciebie, odpo­
wied7.iał ze wściekłością. Józef, ale nie 
dla mniet 

Skrzyżował ręee na pierSi i patl'1iYl 
przed siebie poprzez okno wagonu, 
rozkos~ne jednak pejzaże, jakie si~ 
PTzed JegO przesuwały oczami, wyda­
wały mu się jakby ćwfartk~ czystego 
papieru. Nic poza nię nie widział. 

Sampson WiImot siedział naprze-

awko l przypatrywał się z boleśeł. 
Emienionej twarzy niel'lzczęśUwego. 

Kupił mu bil~t na pierwszej stacji. 
Cała godzina upłynęła, a Józef ust nie 
otworzył. 

Nie ezuł przywią.zania do brata, 
świat go wyziębił, a nast~pstwa win 
popełnionych - rozgoryczyły fatalnie. 

Człowiek, którego pokochał i któ­
remu bez granic zaufał, był w jego 
mniemaniu pierwszQ. pnyczyną jego 
hańby. To oddziałało na opinję jego o 
wszystkich ludzi8JCh. 

Nie był zdolnym uwierzyć w niezy­
ja dobroć, mając ciągle przed oczami 
postąpienie Henryka Dunbara. 

Brada sami tylko byli w prze­
dziale. 

Sampscm jakiś czas jeszcze przypa­
trywał się ponurej postaci brata, a po­
tem zakrył twarz chUlStką i usuną.ł się 
w sam ką.t wagon1L 

Chclal usnQiĆ, ate nłe ~. Czuł 
się l.aniepokojonym i osłabionym, w 
oczach dziwnie mu ciemniało, a przed 
oczami mgły siQ jakieś unosiły. 

Chciał przemówić coś raz l drugi, 
ale zdawało mu się, Iż nia ma siłY wy­
rzueić z gardła słów, jakie mu na 
myśl przychodziły. 

Następnie zaczęło mu się mQclć w 
głowie, turkot kolei, dolatujl).Cy mono­
tonnie do uszu, wydawał mu się coraz 
niepodobniej,gzym do zniesienia.. Zda­
wało mu się, że słyszY nieustanny huat 
grzmotów i piarunów, i odchodził od 
przytomności. 

Pociąg zdążał sZ}"bko do ~asingsto­
ke, gdy Józef Wilmot ocknął si~ nagle , 
z ciężkiej zadumy. 

Dostrzegł znać coś okropnego, bo 
zadrżał od stóp do głów, bo miał w 
twany wyraz nieopisanego ,przeraże­
nia. 

śmiertelny cios 
Stary komisant spadł z ławki i le­

żał nieruchomy w głębi przedziału. 
Powalił go trzeci atak paraliżu. Nie­

spodziane spotka.nie z bratem przy­
spieszyło atak. 

Józef Wilmot uklę;kł przy nieru­
chomem ciele brata. Dla niego włóczę­
gi i pa.rjasa, podobnie okrutne sceny 
nie były żadnę. nowością.. 

Widywał śmierć pod różnemi posta.­
ciami, i nie przerażała go bynajmniej 
ta królowa zniszczenia. 

Zimnym był, nurzanym po same u­
szy w :zbrodni, więc cierpienia cudze 
wcale go nIe wzruszały. Jedno chyba 
tylko, jedno jedyne uczucie, to jest mi­
łość dla córki - zachowała przewrotna 
jego natura. 

Robił jednakże wszystko, co motU­
wem było" żeby bratu przywrócić przy· 
tomność.. Odwię.zał mu ·krawat, rozpiął 
kamizelkę i przyłożył rękę do serea, 
dla przekonania się, czy bije jeszcze. 
Biło bardzo nierówno, jakgdyby zmę­
czon!\. dusza biednego komisanta, usf­
towaJa ulecieć z powłoki. cielesnej, a 
ta. ją. podtrzymywała. 

- Może i lepiej było. żeby ten atak 
Z!l"obił swoje, zamruczał Józef, bo w ta­
kim razie sam bym się udał na spotka­
nie pana Dunbara. 

Gdy pocią.g przybył do Basfngstoke. 
Józef wychylił głowę z okna wagonu i 

zaczął wołać głośno na posług3lCza. · 
Ten ostatni zrozumiawszy, że cho­

dzi o coś' nadzwyczajnego, podbiegł w 
tej chwili. 

- Brat mój dostał atatku apoplek­
tycznego! - zawołał Józef - pomóżcie 
mi VI'}'ni8ŚĆ go z wagonu, następnie 
natychmiast przywołajcie doktora.. 

Dwóch silnYCh mężczyzn pochwyci­
ło nieruchome ciałG, przeniosło je do 
poczekalni i tam ułożyło na sofie. 

Rozległ się dzwonek i pociąg zdąża­
jący do Southampton popędził w da.l­
szę. drogę bez dwóch podróżnych. 

Po chwili cała stacja była w ruchu. 
- Jakiś dżentelman dostał ataku 

apoplektycznego i umiera, powt8lrzano 
na wszystkie strony. 

W dziesięć minut przybył doktór i 
zbadawszy chorego. potrzą.snę.ł głową.. 

- Zła sprawa - rzekł - bardzo 
zła! No, ale będziemy robić wszystko, 
co tylko możebne. Czy jest kto z tym 
nieszczęśliwym? 

- Jest, proszę pana. - odezwał się 
posługacz kolejowy, wskazując na Jó­
zefa - ten pan jest nim oto. 

Prowincjonalny lekarz rzucił po· 
dejrzliwe podejrzenie na Józefa Wil­
mot, wyglądają.cego widocznie na ja.­
kiego włóczęgę, na śmIałego łotra, po­
zostającego w ustawicznyeh zatargach 
z prawem i społeczeństwem. 

l!i~~_fg( 
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_ Czy Jesfe§ pa.n kreWllym tego 
dientelmana? - zapytał z pewnym 
wahaniem. 

- Tak, jestem jegO bratem! 
_ Radziłbym pneni8Ść chorego do 

najbliższego hotelu. Przyślę tam zaraz 
dozorczynię. Nie wiadomo panu, czy t9 
dopiero pierwszy atak? , 

- Nie umiem objaśnić pana.. 
_ Lekarz stal się teraz jeszcze bar­

dziej pOdej:rżli wyro. 
_ To dziwne - rzekł - przedsta­

wiasz się pan za brata chorego i nie 
możesz dać mi tak wailnego w tym 
względzie objaśnienia. • 

Józef Wilmot odparł z lekeewazQCł 
~iedbałością : 

_ Przyznaję, że to dziwne, ale 
wiem że patrzano już nieraz na tym 
świecie na rzeczy daleko dziwniejsze. 
Lata całe nie widzieliśmy się z bratem, 
spotkaliśmy się dziś dopiero i to przy. 
padkowo. 

Nieprzytomnego Sampsona prze­
wieziono ze stacji do najbliźszego za­
jazdu. Wyglądał on ubogo i akromnie, 
ale był czyśdutko utrzymany. 

Właściciel umieścił gościa w jed­
nym z pokoikÓW sypialnych, którego 
okna przysłonięte staroświeckiem.1 fi· 
rankami, wychodziły nB drogę· 

Dokt6r robił nadlud1lkie wysiłki, ale 
nie mógł nic poradzić. 

Zdawało się, iż dusza Sampsona jułl 
zeń uleciała. 

Pod białem prześcieradłem, leżał 
już teraz tylko tnl'p, któremu Józef 
Wilmot, siedzą,cy przy .łóilku, przypa­
trywał się ponuro. 

Dozorczyni, zawezwana do pielęgn(). 
wania chorego, zajęła także miejsce 
pny łóżku, ale nie miała już nie do 
roboty. 

- Czy Jest jeszcze jakakolwiek na..­
dzieja? zapytał Józef głosem wz:ruB2'l~ 
nym. 

- Bardzo wątpię. 
- A prędko to wszystko może 8ię 

skończyć 'l II i; 
- Nie dłużej chyba jak za dwadzie;­

ścia cztery godziny. 
Doktór powiedziawszy to, ezekał 

chwilę na jaki okrzyk rozpaczy C!:y 
boleści ze strony pytajQ.Cego, że się 
jednak niczego t8Jkiego nie doczekał, 
wyszedł pospiesznie z numeru, życzą.e 
nieznajomemu dobrej nocy. 

(Ciąg dalszy nasta.'P~. 

platał uwagami rozmaitemi. 
- Ty Walenty - mówił do Jednego 

- jesteś pilnym robotnikiem; pan do-
zorca cię chwali. Od dzisiaj podwyż.­
szam ci płacę. Pracujesz dla mego do­
bra, będę ja i o tobie pamiętał. _ 

Uradowany człowiek skłonił się I 
dziękował, obiecują.e zarazem jak naj­
większę. gorliwość. 

Pod gankiem stał teraz człowiek 
blady z uznojonem czołem, w kapocie 
podartej, upstrzonej gdzieniegdzie 

'2) zwrócił, a i pienią.dze, było ich dwa kich mają., o nich też muszę. pamię- wielkiemi różnokolorowemi plamami 
- Tak jakby; dwa tygodnie upływa, miljony .. . tać. •• Czekał na swoją. kolej, bojaźliwie 

jak mi starego maszyna w kołach - O laboga! - Po co oni taki pieni:~.dz porozda- zerkając na. przedsiębiorcę. 
zgniotła, het w fabryeę na. Soleu. Daw- - Wiecie jak sobie poradził? W ga- wali, tak" fortunę królews>ką'l - Opuściliście, Tomaszu, trzy dni 
.niej żebraniny nie znałam. zetach ogłosił, że kto mu przedstawi Stróż splunął z podwójnym zama- w ubiegłym tygodniu 'l 

Człowiek z tabliczkę. pokiwał gło- dowody, jak pienią.dze od nie.jakiego chem. - Żona mi mocno ehora, domu pil-
wą., wyrażając tern swoje współczucie. KrętaIskiego pożyczał i spłacił je z - Co z wami gadać, gęby . szkoda, nować musiałem. 

- Ano, to przepraoszam. Widzicie u lichwą., połowę duchem wypłaci ... To prostotal... . _ Wiem o tem; macie oto zarobek 
DM robota jest podzielona jak w ja- go kosztowało niejedną. setkę tysięcy._ Do miotły powrócił, już sztywny i za pół tygodnia i kartkę do 8'tarszego 
kim urzędzie. Pan Jasiński interesu i Ludziska nie mieli o tern wszyst- i niedostępny. pana. Da wam zapomogę. Pani odwie­
Bw<>ich robotników patrzy a pan star kiem wyobrażenia, jednak udawali, że Od ulicy dochodził gwar ludzki; w dzi was, co będzie można, to się zrobi .... 
szy jeno ubogi~h pilnuje, zaś pani opowiadanie jest dla nich zajmujące. bramie ukazała się liczna czereda ro- nie traćcie otuchy. 
miesza sit: do tego i do owego. Mężo- - To jeszcze nie koniec. Pan Szu· botników. Zdążali ku dworkowi, suzę- Nowe podziękowania były odpowi&-
wf dopomaga w pl8'aniu i z ojeem balski zięcia na naukę w świat wypra- kaję.e narzędziami. dzią., zwrócon,ą. ku temu, w którym po-
biednych obdziela, po mieście nędza- wiwszy, aby ma się rozumieć, na ro- Na czele postępował człowi~k w znajemy Andrka. 
rzy odwiedza; bieliznę dla nich epo- zumnego człeka wykierował, lm'zą.dził długiCh butach, nieco staranniej odz1a- lUlku robotników sarkało zcicha na 
rzadza, proteguje ... Oho, pracuje nie w swoim domu prawdziwy zakład do- ny. widok dobrodziejstw, jakiemi chleł»-
żartem. broczynny. Czy szpital kto buduje, czy Był to dozorca robót. dawca obdarzał ich kolegę. 

- Ktoś z grona wtręlCił się do rozmo- kościół na chwałę Bożę. wzn08Zą.e, za- Dał znak swoim podkomendnym, Jeden z malkontentów z eeglastemi 
wy. choruje kto, albo w bied Q wpadnie, sam zaś zniknę,ł za drzwiami, wiodę.- wypiekami na twarzy, wyraźnie świad-

- Żona ta.kiego bogacza i potrze- Jużci kaMy czerpie jak ze swego. cemj przez sień do kancelarji cz~cemi o zamiłowaniu do pijatyki, 
buje pracować? Nie zmyślalibyście! - No, to i ja chyba zapomogę do- Niezadługo, na ganku ukazał się śmiałym krokiem podszedł do Andr-

Urzędnik od miotły zarzut przyję.ł stanę? wtr~ciła jedna z kobiet. mężczyzna w skromnej lecz schludnej ka. 
zlekceważeniem. - J8Jk się tylko przekona, żeście odzieży. Twarz ogorzała, okolona ciem- - Co to ma zna.czyć? - zapytał z 

- Ot, to wam powiem, że czego nie I warci, niema gadania, że da. Więc u- nym zarostem, posiadała ruchliwe, o- lekceważeniem, ogJą.dając otrzyruan.ę, 
wiecie, zapytajcie, a językiem napróż- ważacie, jak ci zaczę,ł po k!rólewsku znacza.j~ce dowcip oczy. zapłatę - znowu brakuje? 
no mleć nie przystoi. Bogaczel Co wy sypać, ochronki dla dzieci fundować, a Znajdował się w rozkwicie wieku - Zgartliście; potrę,cam wam za 
tam rozumieciel Nie chwalQlCY' się, z biednych wspomagać, zostało wsz)'lSJt- i zdrowia; z całej postaci biła powaga, poniedziałek, który przepędziliŚCie w 
panem Jasińskim, kiedy jeszcze pro- kiego może ze dwadzieścia tysięcy. nie sztucznie narzucona, leez z myśli szynkowni. 
8tym był Andrkiem, razem pracowa- - O rany! i czynu drogę. naturalną. wypływająca. - Nie każdy ma jednakowe SZCZf)-
lem. Znam go od Jtil:ku lat i wiem do- - Tymczasem młody powrócił, w Robotnicy zlekka uchylili czapek. kie, ja też chorowałem. 
kumentnie'. , . garśde napluł i zabrał się do roboty, - Dobry wieczór! - zawołał sil- - Kłamiecie.,. 

- O, o pracował razem T • • • że aż trzeszczy. Ot, teraz dorabiają siE:, I nym, męskim głosem i z pomoc.,ę. do- - A chociażby i tak było ... robota 
- Był prostym robotnikiem, we ale nie żarte~ !lle nie z. cudzego, jeno z zorcy rozdzielał pomiędzy zgromadzo- ciężka, człowiek nie jest zwierzęciem., 

9i~ tego nie zapiera.. otć~ kieJ Bóg mi- pracy !!WO~PJ krwawf'l1 ... A wy gada- nych tygodniowy zarobek. odpocząć musi... . 
ło<:;t>my star'lzemu panu dobre iIniO de, że bogacze! I dzieci dwoje maleil.- Czynność to w miarQ potn;eby prze- . (Dokończenie nast.~ni) 
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dom"wPa 
... nad bramą sierp i młot - Cerber więzienny zagradza drogę - "Niech płacą 
używają słowa "Francja" - Front czerwony i taktyka - Kapitały czerwonej organizaCji rew10lucyjneJ 
Krew francuska nie poleje Się dla obrony ... Sowietów 

SIEDZIBA KOMUN! TOW 
FRA~CUSKICH \VPARYŻU 

P a il' y Ż, 29 września. 

. Przy ulicy La Fayette, ważnej arterji 
stolicy (6rowadzi od dworców Północ­
nego i Wschoc1niego do centrum mia­
sta), mieści się siedziba francuskiej 
partji komunistycznej. Ponad bI'amą, 
jako godło: młot i sierp; dom jest po­
malowany na ąze-rwono. 

Do wnętrza wiedzie długi, wąski ko­
rytarz, któreg<l w głębi bronią. kraty 
przed niepożądanymi goŚĆmi. Należa­
łam do tych ostatnich. ....koro stróż, 
wyglą,d!l.j~y na cerbera. więziennego, 
zagrodził mi dr<lgę ogromnemi plecami, 
zapytałam o... drogę do księ.garni ko­
munistycznej. Popatrzał z nieufnością; 
pomrukując objaśnił: drzwi obok. 

W kSięgarni zwracają uwagę niety­
le książki, co bezlik broszur i tygodni­
ików. NabY'wam "M<lnde", "Front Mon­
dial", "Defense", "Voi~ ouvriere", "Nos 
regards" i t. d. Wychodlzę. 

Fasadę domu od góry do dołu "zapi­
sano" lapidarne mi formułami rewolu­
oyjnemi, () motywie: "Dla. oszczędzania 
Francji, którą kochamy (sic!), nędzy i 
ruiny - niech pł'8.cą bogaci". Afisz po­
daje calą tablicę opodatkowania. boga­
ezy w. dniu, w którym międJzynarodów­
tka. Z'awłwnie rządami Francji. "Faites 
cpayer 11'5 riches" - proponują rewolu­
cjoniści. Bardzo t<l pięknie, pomyśla­
łam sobie, lecz w takim razie, powinni­
by zacząć od socjalistycznego proroka 
Bluma, znanego ".milj~mera. i wielu je­
mu podobnych! 

Wrooiwszy do domu, zatopiłam się 
w lekturze. Francuscy komuniści, kt6-
ny dotąd unikali i obawiali się słowa 
.,F'1"ancj-a.", teraz go nadużywają. "F·ran­
eja., którą kochamy", opiewa bluźnier­
czo ~yżej eytowany napis. 

Co to znaczy? Dotychczasowe ant y­
patrjotyczne hasła rewolucyjne e>dstr-ę-­
czały od komunizmu, jeśli nie robotni­
ków, to napewno małą burżuazję oraz 
włośdaństwo. Wobec tego nakazano z 
Moskwy złagodzić formy, tolerować na­
wet formuły pseudo - patrjotyzmu w 
odniesieniu do Francuzów, by nie od­
straszać włościan i mJeszczaństwa. O­
becnie w manifestacjach bolszewickich 
nosi się nawet trójkolorowe chorągwie 
francuskie. 

Taktycznie jest to 2'ir~czne. Lecz co 
więcej: "Front czerwony" zamierza zor­
ganizować w dniu zawieszenia broni 
świt;to patrjotyczne, "wielkie zgroma-' 
dzenie pokojowe 11 listopada". mające 
stać się wielkim dniem dla tych wszyst­
kich, którzy "pragną pojednania ludu 
Francji w nienawiści wojny"! Byli 
kombatanci już zaprotestowali PTzeciw 
takiej profanacji. "Dzień H-go listo­
pada - oświadczają kombatanci - jest 
świętem patrjotów, prawdziwych Fran­
cuzów, to też w tym dniu nie pozwoli­
my, by "Międzynarodówka" dała się 
słyszeć w naszych murach". 

Ciśnie się. na usta. ,pl'tanie: jakieIIl-i 

kapitałami rozporządza ta czerwona 
o:rganizacja rewolucyjna, pozwal-ai~a 
sobie na niezliczone publ ikacje, zebra­
nia, podróże zagraniczne do Genewy, 
Abisynji? Nie wątpi się, że zapomogi 
bolszewickie w miljonach franków za­
lewają. Francję. 

GO Francji dla zasilenia finansowego I komunistycznej, czytam nadz~ezaj 
działalności ,,Frontu Ludowego" prze- charakterystyczną odezwę ,,.Komltet~ 
szło 4 miljonami franków, wyjaśnia du- narodowego (sic) walki przecIwko wOJ; 
żo. _ nie i faszyzmowi". Wymierzona ona 

Oficjalne organy "Frontu rewolucyj- jest contra WIochom, ale wzywa do 
nego" przemilczają z,upełnie sprawę czujno~i francuskich praoown~6w, 
szpiegostwa strasburskiego, zakrojone- zatrudmonych przy robotach, ZWląZ~­
go na szeroką skalę. Działalność ta na- nych z obroną narodową. Zwraca SIę 
biera wyrazistości przy lekturze publi- specjalnie do czujności robotników fa­
kacyj komunistycznych. W wymienio- bryk metalurgicznych i chemicznych., 
nym już Front M<lodial" z księgarni do robotników portowych, by z ad e- . 

Aresztowanie w Strasburgu dwóch 
wybitnych .,kurjerów'· rewolucyjnych, 
embarju.5zy bolszewickich pod na2!wi­
:;kami Nilsen i Sackenreutecr, wysłanych 

. " n u n c j o wal i i przeszkodzili fabry-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kMjii~aM~~~~ooiima~~~u 

Polski tra.nsatlant.yk M. S. "Piłsud~kl" który odbył pierwszą Im oją podl'M do Amery­
ki, jest iut obecnie w drodze do kraju. Ta zdjęciu statek wchodzi do portu nowo­

jorskiego. 

wojennego. 
W tym samym duchu działa inna. 

organizaCja komunistyczna, mianowi­
cie "Secours rouge international", osie­
dlona również w Paryżu. Początkowo 
miała ona za zadanie zajmowanie się 
uwięzionymi robotnikami, w rzeczywi­
stości "Międzynarodowa pomoc czerwo­
na" jest ogniskiem emisarjuszy bolsze­
wickich, przyjeżdżających do Francji. 
Zajmuje się ich ulokowaniem u .. pew­
nych" towarzyszy; ona to nawet ewen­
tualnie dostarcza potrzebnych a podro­
bionych paszportów, ułatwia, jednem 
słowem, rewolucyjną. pracę. 

Propaganda rewolucyjna roz.porzą­
dza ogromnemi sumami. Ale innym, 
znamiennym faktem. jest to, że społe­
czeństwo francuskie coraz bardziej ża­
łuje paktu ze Stalinem. W narodowych 
kołach głośno się mówi. że był on "ab­
surdem, a je~o utrzymanie byłoby 
zbrodnią". 

Wielka organizacja narodowa. "Soli­
darite franc;aise". na której czele stoi 
mjr. Jan Renaud, atakując Sowiety, w 
ostatnich dniach oświadczyła, że nigdy 
krew francuska nie poleje się dla obro­
ny Rosji sowieCkiej mimo paktu, łączą­
cego Francję z Moskwą. ..POW" 1es 800-
viets: pas un sou, pas un homme". 

1; B. 

Hippika I 549 dm., oszczep - 38,03 m, kula - 12,29

1 
kowskiego meczu Niemcy -:; Łotwa w dnI. 

I metrów. 13 bm. 
We wtorek w ramach międzynarodo. ' Pi"ściarstwo . . 

W)'ch konkUl'sów hippicznych rozegra-nQ na y O weJście do llgl odJ:l:ędą się następuj~oj 
~r.ze .Łazienkowskim kon~u~ szybIc.ości W meczu o dndynowe mistrzostwo Po. ce mecze: ,~3 bm. "Cza~~I" - "Dąb", 2O .• bm. 
lI:IlleIlla śp. Fryderyka JUfJewlcza. Na tra.- morza bokserzy "Asto.rji" bydgookiej po- "Podg~te -:- "Czarru , 27 ~~ .,Dąb :;;;; 
SIe 16 przeszkód WYSOkości O'koło 1 m 30, konali "Z. S." Grudziądz w stosunku 10:6. "C~m,. 3 lIstopada "Czar~.I ~ ,,~?g~ 
szerokości okD<lo -I: i pół metra. Pierwsze rze., 10 hst~p.ada ."PO'dg6rze - "Dąb . W 
miejsce zajął Niemiec potl'. Brandt na k()- PI "łka noz"na raZIe równeł Ilo~Cl pun~d6w u d~óch kllJoj 
niu "Baron 4", mając 88 i 'I' punktów kar- b6w odbędZIe Slę trzecla decydUJąca. roz.c 
nych, 2. kpt. VOOl Platthy (Węgry) na. ko- TrenIng reprezentacji PolskL W cttWal'- grywka.. 
niu "K8IlamdO'r" ff23/1 pkt., 3. Niemiec rtm. tek zjedzie do \Varszawy 18 S'l'aczy, wy2'JIla­
Hasse na k<miu "Gotldammer" 9':/10 , 4. ma- cronych przez p. Kałutę jako kandydatów 
jor Cacciandra ("WłO'chy) na "M8Jrte", 5. na mecz z Austrją. Tegot dnia. w południe 
Węgier rtm. Nemeth na Egyetlene", 6. rtm. odbędzie się trening, po kt6rym nastąpi 
SoIc.ołowski (Polska) na kO'niu "Zbieg n" zestawi6IIie ostatecznego składu reprezen-
98'/', 7. ppłk. Rómmel (PO'lska) na "Saha- tacji. 
rze", 8. pkt. FIlippO'Ilo (Włochy) na Naflel- Na treningu ozwartkorwym grać będą 
lo", 9. majocr Leguio. (WtO'chy) na "BuffaJi- dwie drutyny, uzupełniOllle zawodnikami 
nie", 10. BOlnivenio (\Vłochy) na. koniu "Legji". W czasie gry dO'konywane będą 
" erpo". Z Po'lak6w rtm. SZcOSland na "Do- rótne próby, zasadniczy jednak trwn re­
neuse" zajął 12 miejsce, pOIl'. Czerniawski prezentacji ma być następujący: Albafu;ki, 
14. Poza tem· kilkUinastu jeźdźców zdo- Marlyna, Doniee, KO'tl8Jrczyk II, Wasiewicz, 
był'o wstęgi m. in. słY'llll1y \\~łoski jeździec Dytko, Piec, Gemoza, Smoczek, Matjas, Ki­
ppłk. B o.r.sarell i na "Kryspie", por. Hasse sieIiński, a dySkusji podlega kwest ja pra­
(Niemcy) na "Olafie", rtm. Mał-ochleb (Pol- wego skrzydła (Piec. czy Riesner) i łączni­
ska) na "Ricie", rtm Skupiński na "Pro- ka.(Gemza, ew. Malczyk). 
mieniu". Austrjacy, ktÓll'ych skład nie jest jeszcze 

Dla jeźdźców po.lskich biorących udział wiadO'my, przyjadą dO' Warszawy w sobotę 
w mistrzostwach jeździeckich Polski, po- Q godz. 12.i5. 
wyższy konkurs był półfinałem pierwszym, 
drugi półfinał odbędzie się w konkursie ar­
mji polskiej. 

Kolarstwo 
w wyścigu na torze w BYdgoszczy, na 

dystansie 100 km., startowało 17 kolarzy. 
Zwyciężył Ciesielski ("Sokół" V BydglOszoz) 
w czasie 2 g. 51 :25,4 sek. 

Sędziami linjowymi na meczu Polska -
Austrja będą ostatecznie pp.: Rutko'Wski i 
Arczyński z Krako'wa. Sędzią głównym bę­
dzie, jak wiadomO', p. Redlichs z wtwy. 

Willmowsld zdyskalifikO'wany rostał 
PI"lez PZPN na. 3 miesiące za niepodpo­
rządkO'wanle się zarządzeniom władz P. Z. 
P. N. i opuszczenie \Var"zawy przed ukoń­
czeniem badań łekSil'Skich. 

Lekka atletyka Mecz z EstonJą nie został jesozcze osta.-
tecznie zaniechany i PZPN zastanawia się 

Znana lekkoatletka czeska Pekarowa nad rooegraniem go w dniu 3 listopada. W 
UJS~llinowila D?wy rekord krajowy w pięcio- dniu tym jak wiadomo rozgtryw.amy mecz z 
bOJU, m~yskuJąc dobry wynik 371 pkt. Wy- Rumunją w Bukaa-eszcie. 
ni.k te~ gOrBzy jest O'd rekQr~u światowego Sędzia Rutkowski z1ikwidowa-ł swój za-
Nlemkl Mauermayer zalłedWle o 6 p,kt. targ z krak. owskim OKS i odnowI'ł legI'ty- Wł d P 6 1 a. ysł.aw. Zbyszko II Cyg3Jnlewioz, kt6rjJ 
, o"zczeg Jne wyniki Pekarowej: 100 m mację. WO'bec tegO' zarząd PKS wyralZił baWI obecme w Poznaniu. Na piersiach je.. 
- 12,4 sek., skok wwy1. - 14<l ctm., wdał - swą zgodę na sędziowanie przez p. Rut· go widoozny krzyż zdObyty w Buenos Air&4 




